
On'~'" ttOCrlowa uJSZCZ01ł8 I'Yczałfe •. 

Nr .. 30 .. Rok II • 

• 

" we .. == 

IBlIlJiiZU 10 BP. RedakcJa: Zawadzka l. Admlriistracła: Piotrkowska U. Telefony: 38-28, 228 t 229. 
a.dalt:clll otwarta od godz. 8 rano do 4 po pot AdminIstracJa czynna od godz. 8 raJ1.() clo 7 wie cz. bez przerwy. 

Redaktor lub jego zaslę!)ca orar. 'yrf!khr vt! .. ,.,.ucfwa przvimują od fodz' ... 1 d" 3 DO Doludniu. WU(~D~zi D n~z, 2·gj DO ~ołJ 
'M 

o Idm m6wlą W l.odzi? 

Śp. Edmand Brinc:kenhoff, 
dyrektor Tow. Ake. L. Geyer 

I długoletni prezes Koll~gium Zboru 
Ewang.-Reformowanego w Łodzi. 

Koleje polskie otrzymają 
zagranicznego eksperta. 

<Telefonem.> 
. Jak się dowiadujemy, w naibliższym 

cz.asie zostaną p.rzeprowadzone na kole
jach pewne redUJkcjepersonalne. iak rów
nież zosta:nie zaproswny wybitny facho-• wiec za.!U'ani.czny w celu J)Tzep,rowadze-
nia reorg-anizacji kolei państwowych. • 

Giełda 

Plopwsza DPzudO. w8PSZnwsha. 
Nowy- York 7,27 
londyn 35,43 
P;lryż . . 27,33 
Szwa;carja 140,31 

Dolar w obrotach między
bankowych 
w :tądaniu 
w płaceniu pn wRtnem 

Warszawa 
lloty 
Dolar 

Dolar w :;"odz&. 

7,301/2 

7,30 
735 

'11.-
71.1/.1., 

6,1911{ .. 

Banki dowizowe "lY dniu dzisie-jszym 
kupowały okolo g0chiny l? ei efekty po 
kursie 7,'..M5 

Prywatnie dolar w 'żą(janiu 7.33 
W. płaąeniu 7'.30 

Tendencja 9pokojna..Pod~~ mierna. 

j :i 
,.' 
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J ~ O· odbęązi~ się rozlosowanie 
Di~rW~lei ~elJłatnej ~rHmji karnawałowej "t [[~a Wie[lorneOOr 
Wynik ogłoszony zostanie tV poniedziałek i dnia~h nast~pnychil 

Dzisiaj drugi kupc~ nowej powiększ·onej premji karnawałowej! 
lainterespwanie Czytelników jrutrzej 

szem rozstrzy2l1iociem iest ołbrzymie. 
Świadczą o tern liczne zapytania te l efo-ni 
czne, jak też znaczna ilość kopert z kup.o
mmi. W celu jaknaoibardzie.t bezstronnego 
rozstrzyg-nięcia, komu pfzvoadnie w u
dziale pierwsza nag-roda 250 dolar6\v, z 
których każda moż,e wy~rać -'iD,ODO tlola-' 
rów .. iakokż 329 lunych cennych nag-r6d, 
zaprosiliśmy kilku znanych przedstawicie 
li miejscowe~o społeczeństwa na świad
ków aktu. Przebieg: rozlosowania wstanie 
.protokólarnie stwierdzony, a wyniki zo
staną ogłoszone, począWSZY od ooni.cdz.ial 
ku. 

.. 
\V.\'~ra.ne, skladają,ce się z maki lub 

wę~la zostały zam6wione w dwóch wiel
kich firmach. znany·ch z soli,c!ności. a mia
nowicie: węg-iel ~.'jrnoś]aski w firmie "EH 
bor" (L. J. Borkows}:, Kilińskie~o 70), za'ś 
m~ka naWrzednie.isza w Syndykacie RoJn 
niczym S,. ,,\kc .. l(iliris!:;:iel!o 60. 

VI/ dniu dzis-iejszvrn zc::mieszczamy j.ut 
dl'U~'i lrnPLrl nowej J)O\'Y"' ekszonej premji 
karnawałoweJ. w kt6rej l)(Jwiekszvliśm 
iloś.ć bezpłatnych nav.ród dOlarowych w 
DOStaci dolarówek. umożliwiaiac'\'ch Wy
granie 40000 dolarów każda. tak. że prócz 
lJ.owei premiJi 250 dolarów. beda jeszcze 
oremje w wysokości 50 dc!arów. 25 dola-

Iramwaie W WamaWi2 ~ur~ui~ normalnie. 
(Telefonem od wtasneg-o korespondenta). 

Dzisiaj rano wyruszyły z remiz wszy 
stkie wozy tramwajowe i stolica orzy!J,ra 
la zn.OW'ij normalny wyg-Iąd. Licvne omni 
busy i dorożki samochodowe. ~t6re na 

czas strajlku przybyłv do Warszawy, za
częty opuszczać miasto. daremnie czeka-
i'ą,c na pasażerów. ' 

.Mieszkań{:v p.rzyjęli fakt powrotu do 
pracy tramwajarzy z ul.g-ą. 

VI dniu dzlsieiszymlest oczełtiwana dymisla 
ministra ~ Moraclewsklego. 

(Telefonem od wlasne~o korespondenta.) 

Jak się dowiadujemy. w ciągu dn-ia dzi 
siejszego jest oczekiwane ustao--ienje mini 
sft"a Moraczewskieg-o z ~abinetu z -powo-

du zre~o stanu zdr-owia. SfronnilCtwo PPS 
zastanawia się nad wyznaczeniem następ 
cy w g-abinecie koalicyjnym. 

ZamkniE:cle sal balowy[h przez Mussoliniego 
. Bale są "okazją do zepsucia". 

W Rzymie na skutek instrukc'VI.i wyda prywatnych. ale tancerki musza liczyć po, 
ny.ch przez MussoH'llielro. POczvniono nie nad 16 lat. a prz,v1em na zabawach tow 
dawno ,surowe zarządzenia przeCiw pew rzyszvć im muszą. rodzice. którym ./ ' 

rów. 15 dolarów i cały szere2 Mewi p6 

5 dolarów. 

Pozatem roz,dz'ieIimv między Cztelni
ków znowu znaczne ilośC· i naHepszeg-o wę 
~la!!6rno§ląskiego i 'najrprzedniejszej mąki 

Nic t w ąnp.Mn v. że nasi Czytelnicy skwa 
pliwie skorzystają z tej n{)wej soosobno· 
§Ci, ~Y tylko za cenę zebra:nia wszyst
kich Kuponów skorzy.stać z nadarzających 

szans. 

nym loka[om tanecznym. do których mo- wolno tr2:dć ich z oczu''. . ; 
ralność nie ma wstępu. Obeonie zarządze I nie dość na tem. Zanim rOZDO{ć . ,- z'l1aio-ma pani. wUa,oc sie t.': bole 
nia te roz.ciąg-nie.to na ws~ystkie te2'O rO- się tango, musza tancerze .. udov t,a .1a\a~ ~e ycza w niebogIosy. że l-ą ~r l 
dza.iu lokale. Ptefek-ci otrzymaH rozkaz swoją morahlOść". ..lzeń sClac l rz Gdv ią pod'\1iesiono. straOl ~ 
zamknięcia wszystJd.ch lokaJów tanecz- Wobec takich surowych ZMnia mordowa-no. " a 1)l"hewieziDna do SZP\ 
Dycb. atbowiem - jak brzmi okólnik TZą zamknieto we Włt}szec~ w da1!U zaba- jur przy~~~nS.k~nstatow.ano. że {O,sti1a ~ 
dowy - .~bale sa tylko oka~ą do up-su- tysiąc sal. w kt·ór.ych odbywaly/ ta at' zdm żą doza strychniny. Na (Q.ry a\{) 
-'a". p hl'czne tru a u k z którClgO meznaJ -
'l'I h wy ' U 1 I • znaieziono papie bre. . w Sy,p a! stry.cbni'l.:ę 

WoIJmo urządzać bwle tvtl\O w domac . my prawdoDOdo me dy' ja wynos'ił z biu b· · K . [h A do s.zklanki, ?odc~as, g . , 

~u,jne DłłJmeutw~ W WanlaWSnł~ i a~le n.· ~[t·ol~~arzY'SZkL Ta ~:~~~r:i~d~tvC~o~:~~t~esi~ob:~~:t~ 
kI k d dl P nia za nieznawm'Y'ill (Telefonem.) SZ, an ę wo y a ~W?niedobrze. ~ . 

Wczora.? wie,czarem w bud_ v.' nku Kasy ktora . .. rzekom0 czuła ~e' rrt sie knyk l cznemi. ś· amordowanei takq,e me 
I l 1 ~~ t • '" d t Identyczno CI, z Chorych ziawHa się jakaś kobleta w towa c lWJ I ~ 'l\.{)rv a~zu ~ybieg-li. Drze ~ a. ustalono. 

~zvstwte ele~(łn.cko n\bra~cgo rneżczy~ny. p r.ac~wlllkom. kto~z,:, Ńapodlodz.e leUl-
Mężczyzna wszedł , do bmra i _poprOSI! o WIt Się straszny W1dr 
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Redukcje nale2ałob rozpocząć ••• 
od siebie. 

Nie dla tego., u oszczędno~ jest ni~o 
trzclma, ale dąa tego, że basIo 'to idzie z 
.. góry" biurokratycznej i nie jest poparte 
czynami ~ sIowa: oszczędność i rednk
cja do obrzydliwości spowszechniały w 
spoleczeństwie i nie robią żadnego wraże 
nie. Nikt z Ipanów wyglaszającyclt te ha
sra nie oświadczył, że sam sobie zmniej
sza pensje, że sam siehie redukuje, że .sdcre 
śla etaty s',,'oicih przyjaci,61, że 1L'kwiduje 
ni erx),trz eib n e biura, w których zatrudni", 
siG ludzi H tyJko polto, alby s rum emu byc 
dyrektorem. 

Odwrofuie. 
Stwarza się raz wraz nowe posady 

dla urzędników z wysokiemi poborami. 
i fu kosz.tem tych f1aJ>iedniejs.zych urzęd 
ników XII, XI, X-ej kai~orji, którym się 
po ojcowsku mówI: oszczędzamy dla dOr 
bra skarbu. wiec musimy was zreduko
wać. 

Tak' mówią w szcrokicl1 korach społe-
czeństwa. , . , . 

Gdllbllm miał łqsiąc dolarów .•. 
Rozważania na czasie. • 

Taiki 1'0 już nie'stety porz~dek rzeczy 
na tym świecie, że niema ludzi zupełnie 
zaco'wołanych. 

Jednemu brakuje aknrat lut szcześcia 
- dru!giemu !znowu.o. trochę rozumu. o 

Każde.mu czel?:oś brak 
"Wszys'cy są małkoln,tJenfami. I niema 

Ci~rowieka (ani !kobiety), naj'bardziej szczę 
ŚP.iwego, któremuby: d'O zupełnego pOwo
dze;n~a źyc!OWegO nie brakło przynaj
mme]. .. tySiąca dolar6w. Skromna· ta i 
lI1iepokaźna SIUrna, nawe~ po przeracho
waniu Ina z.fotie, posiada niep'r'zeparty urok 
d/la :tych, 1k,t6rzy jej po tnz.eJJuij'ą. 

- Gd}'lbym miaL 'tysiąc dolar6w! 
o . Jedni na ten wylkrzyJKniłc mL1kną, od
daJac się marzeniu, inni marzą i myślą 
~łośno ... 

. - OdyffJ~m mial rtysiąc dolarów - po 
":Iada lPowazny /przemysłowiec - za!p'ła
clhbJrm zaraz "ra{ę". 

,- ~t6rą? ·Wszystko 1edno którą. 
. - Q~ly1b:ym miał tysiąc dolarów - po 

w!ada ilillPI0C - sprzedałbym Iflatych
mIast swoje przedsiębiorstwo.... ale co
bym zrobilt z ca:fą uzyskaną gotówką? 
ipOżyczytlbyun na dobry procencik i żyl-
bym spokojni,e. ' \ 

- Gdyhym mial 'tYSią.c dolarów -
wyobraża sobie politylk - z.mieniłbym na 
reszcie przekonania.. • 

- Gdybym mial tysi,ąc dolarów - mó 
wi banki8r - poświęci·t;bym się ikarjerze 
dY'plom8tjT~rlel. 

- Gdybym mial fysiąe oo.tarow - za
pewnia /poseł - wziąłbym się do Jakiejś 
solidnej pracy. 

- Gdybym mi:ar lfY'Sią,c do1ar6w, -
zapeWlnia giannaZijasta - zniós!1bym Min. 
Oświaty. 

- Gdybym miał rtysiąc dolarów -
m6'Wi oficer - POiPIosi'l1bym o plamy ur
lop d'la poraił'<lwam1a IZdtrowia. 

Nawet kobiety nie pozostałyby w łyk 
- Gdytbym mia~a ahoć Ffytsiruc dobrów 

- mówi "pani" (ta Makuszyńskiego) -
zaczętalbytttt SiPl"awiać rzeczy na wytiam. 
Cztery kos~j;tmty .... , dziesięć sukien .•. 

Jadę na czerwiec i ~i.piec d<l Krynicy, 
na sieroień za'gTanicę, a więc dQ Vilchy, 
na wrzesień d<l Grado, na iPatdziermik do 
RIZiYtmlU. na litsł'o,pad i grnd2l!eń do Katt{) 
hl)) A~eksaJl1ldlrii, na styczeń do ParY'Ża, a 
lI1a lufty d'o Mon{e~Cat1o; ;JJozalfe.m lkuJ)lU1ie 
sobie wille w ZakoiPanetm 1U1b Gdyn.i i L1i.~ 
szkam w Poznaniu (a je'Slt teraz. oWiele "W'Ol 
nyeh). Zaczynam 1Jbierać aetifyczne me
ble,. mare obrazy i szty~yj, śtara. lPO'l"Cela
?,ę 1 .sz/klo, sTare .kron~Ik,tJ:tP .... s1ue ~e war 
to'śclOwe graciki.... 9";ch. 2dybym młała 
choć tysiąc dolaró~_ 

- Tak, a1e na i'fe ws?;ystłde drobiu
gi" rtlrtzeba ,kilIka f4ZY !PO tyosi.ą~e! 
. - Grun.t, , ab]Y fm pierwszy 'tysi·ąc Ja
koś wYl?ostac,fDn gdy się go ma, 11:0 'te na 
stępue Jak/ię znajd .. 

./ 

Ilu m~iów moie miel ku · la rówDoueioie 1 
sowieckie. 

protestowała najusHniej 'Przeoiw temu bur 
żvazvinemu DO'l?:lądowJ na małżeństwo, do 
mal?:ając się uchwały. ażeby każda ko
bieta miała tylu meżów. ilu ze.chce. 

Zwycięiyt<l jednak centrum. ISkupiają 
ce d<lświadczone mężatki. 

Wedłe ich 'PO·Jrłądu. więcej jak trzech 
mężów naraz nie PIOtrzeba kobiecie. 

Z~romadzooi.e przvjęJo PO burzliwej 
dyskusii wniosek partii środka i uchwalę 
przestano do komisii kodvrikacv.mej. pra
cującej nad nowem prawem małżeńskiem. 

ej pończoszki 
Włosy srebrzyste. 

czy fasonu "dł1'łopięcego" lecz barwy wlo 
sów. Odtąd modne będą zwłaszcza iplTzy 
toalecie wieczorowej - włosy sr~rzy
ste. Ta moda ma podobno 

wszelkie szanse powodzenia 
i obecnie już Slj)otyka się w sallonaclh pa
rySlkiah <Xlraz więcej dam z włosami far
bowanemi na ko1or s-rebrzyS!ty. 

IO"I"&:lII!1!ió~ filmowa. 

Energiczna i niezwy.kJe ruchliwa dy
rekoja kino-teatru "Apollo" (Koostanty
nowska 16), dążąca sfaile do wprowadza
nia najnowszy,::,h inowacyj, na wzór kine
il'naLo~rafów za~ranicznych, począwszy 
od dlnia wczorajszego urządza swym by
wakom nJezwykłn, niespodziamkę - u
dzia! w losowanIu 10 zlotowej premji. 

Pismo nasze zamies.zcza codz.iennie ku 
''Pony kina .,Apollo", upoważniające do na
bycia biletu ulgowe,go. a pOSiadacz bile1u 
wejścia upoważniony jest do przyjęcia u
<:1ziatu w losowani,u premji. 

Losowania odbywają się !PO ukończe-

niu każdego seansu. 
Nic ' dziwnego, że z ~o powodu ol

brzymia sala teatru ,.Apollo" za1)ełnita się 
sz.czełnie l)uhliczno'Ścią. 

Poniżej podajemy nazwjska osób. 'któ
rym w udziale prz'Y'Padły w ~.niu wczoraj 
szym premie lO-zlotowe: 

Pierwszą premję wwra'ł Nr. 147 - p. 
Wł. Prontczak, ut Konstan,tynowSlka 50. 

Drug-ą premJe wygrał 'P. S. Zil?:elfard, 
ul. WschocltnJa 35. pOSiadacz Nr .. 188. 

Trzecią 'Premię (podczas ostatniego se 
ansu) wńgral D. R. Tenkin6wna, Szkolna 
Nr. la. (El. 

laD'arm---~ernt ~aD~yłów---rol~jjal. W .Rumunit 
Obecnie podobno .. bawi" w Polsce. 

W miejscowości IUrll!U'Óskiej Locovl
łza, liIuż w IPObliżu granicy polskiej, doko
nano. ZludJ.walego napadu na dom pewne
go 

bogatego. włOŚclatnina. 
Zrahowano. go d05zczę'łlnie i zagrożo

no, iri w razie gdyiby o napadzie doniósł 
wladwm, czeka go 

Dtecłtybna śmłe.rć. 
Chłop jednak zawiadomU policję. !Prze 

prowadzone śledz.1rwo dalo nadsa>odzie
wany wynik. 

Okazało się, i2 hersztem bandYf6w byt 
komeru:lanf miejscowego vosŁerunJku ian
darmerjl. ' 

W dzień utrzymyWał w gtttIlrue porzą. 
dek, nocamI rz:a~ wycl10dzflna rabunek, 

napadaJac na dwory 
i bogatych wl<lścian. 

JAr;zy rewizji w lI11ieS7kEnil1 żandarma
lbandy1ly malezion<l s4dad zrabowanych 
!przedmiotów. ZbIodniatU Jednak nie 
ttj~o. 

!Podobno umknął do iPorsf:i. 

1000 dolarów dla rybaka, który schwyci 
rybę-band tkę I o 

Złotożerny potworek wodny. 

Pani Al'berła DicKs amery,kańslk;a mi[
jonerka miala osob'Iiwa, przygodę w Long 
Beach. Oto płyna"c łódką z pewnym mlo. 
d'Zieńcem ze swa. woli 

mmtrrlYła w wod71e rekę, 
na której s'poczyWała drogocenna hranso-
1efa, olibrzymiej war:foścL Nrugłe, 'p'rzy 
przedlo/looiu łodzi, 

bransoleta odpięła ste 
ł ziled:ata do wody. Widać bylo !e!:zcze. 
jak ~aka:ś duża r;1b:;. i:oomentalnie rz.uciła 
się na ł'u9- t o 

l>OItmęła braftsoIete. 
Z roz,paczona mts !)i,eks; odegrała 

mimo woli rooę PQJ.1iQ(;raJtesa ł wyznaczy. 
ła 1000 dDI. nagrody dlla rYJhaka, kt6ry 
zwróoi jed ową 

rybę..bandy*e. 

Wezwanie odniosło skutek, gd~ ryba 
cy gorączkowo rzuci'łi sie do połowu. Pięć 
dni minęło (bezs~-utecznie, aż onegdaj zgrO 
sit si'ę roza>romienlon:y Alan Keene, 

młody rybak: 

i sprezentował pani Dioks rOZlPlurą rybę, 
oraz o\\'a, Ibr'an~1(''l!:r.~.. -

Uszczęśliwiona dama 
ofiar~a1a mu nłetylko 1000 doJ., 

ale i jeszcze na OOdalek ... ową f'Y\bę .. 

Jak znachorzy podlascy leczą ludzi? 

4--~ kroBIi krwi utotlonei l u[~a uarnelO kota Diuuy Iiuai 
s iętojańskie robaczkL 

I 

Jeden z cz:Ytclruków przesyła nam cle 
kawe informa-cje z PodH.asia o rozmaitych, 
widce swoistych !eJkacll. używanych w 
Iamtejszyd! Slńrooach przez ~ud, zwłasz
cza załecanych prze.7 

miejscowych znachorów. 
Ną. artretymI używają tam maści zro

bionej z tywych taków~ lo.Wiionydl 
konłecznłe 'W maju 

ł ze szPiku -WOWWego; na ból gardta -
kompres z sZer'ŚCf kotlej wtartej w biallko 
od jajka; na odciski IJ>Oprostu 'ltawalek wo 
lowiny, zaś na bezsenność 

łaskę czerwonego laku 
włOlŻOną pod poooszkę. 

B61 zębów liJCzą - gniotąc między 
dwoma palcami -

Bożą-krówkę, 
pa:1ce 'tę właściwość lecz,nl,Cząpod<lbno 
ma,ją zachować mimo. mycia przez ca
ł'Y rok, podobnie i rękawicz/ki, w lcló
ryclJ. 2lg11ieciooo 20 świętojań'skich roba
czków, cudownie leczą liszaje. Na liszai 
jest w użycil\1 jeszcze or'yginalniejsze le
karstwo, mianowicie, maty kieliszek wina, 
do kltórel?:o dolewa się 4 -5 kropH krwi, 
utocwnej 

z ucha czarnego ko.ta. 
Na raka przytkładają l<ataplaz:m z ow

czym nawozem; - dotJkniętemu kortJu
ł1tm1 oIbcilnają włosy, a na idI miejsce przy 
ktada;ą zdT<lWe ·włosy któregoś z dzieci, 
I{lajchętniej 

córld pacJenta. 

co ma m~eć pono sICu1eIi nłeza'WOdny. 
WielkIe zastosowame przy ukąszeniu 

przez ż.InHę 1IIib WŚciekłego psa ma tak 
zwany 

,.kamień łnllMł1Jd"", 
!;esf fu kość przeduiej nogi cielęcia, !frzy~ 
mana ,prz.ez 20 minuf na roztaJ:lzonydJ. wę 
~lac:h. 
o R e<UIlł1afyzm 1~ bbis. Berą, głuchotę 
świeżem masłem, wktadallYTl1 do uclIa, 
wszelJkie chowby ócz, mm je dopiero 
kwadrans po wstaniu rano ł 'to 'W bławat
Ikach ~Ub kwaśnem mleku. m żóHaczkę, 
polY1kając cooziennie ł-yrike od. kawy 

suszonego nawozu ptasiego.. 
Nawet na starość znaleźli po<lllascy 

.znachorzy skuteczne tekamwo: oS'trą 
szcwtką co rano wyczesać moono brzuch 
a następnie obie nogi. 

Z KINA WSPÓLDZlELM PRACOWNI· 
KÓW PAŃSTWOWYCH. 

Chcąc uprzystępnić surs.zvm war
stwom społeczeństwa obejrzenie arcycie
kawej sztuki kinemaoo~aficznej, dyrekcja 
kJna postanowita w sobotę o g-odz. 2 i w 
ponied~iatek o l?:. 4 rOllooczać przedstawie 
nie "DZ'Wonnika z No11re Dame". Wszyst
~de miejSca w sooote od 2 do 4 00 pot. 50 
l?:roszy. W ooniedziałek od 2'Qdz. 4 do 6 
wszystkie miejsca p 50 gro.szY. 

V-ta KLASA. 52362. 52418, 52705,56483, 5722(), 58279 
Pierwszv dzień oiągnienia. 6Hl86. 61810, 62014. 

OJ6willieisze wygrane. Dru~i dzień cląJOłłeniao 

~~ t:.{{i @J!i~6a~23~. a5877. ~Z!ł: ~61:0·~oiiN~·· 637~lr774:'i7:::74, 1i1988
530

o
, 21:~53685. 

47361, 52479, 63249. • r.: ,~"'ł , ,~, 
N 3 14356 4 6276 14274, 14968., 15668, 20813, 22315. 32456, =: =~'~~l'~~:' hlIT:' ~~f ~~M: 42475,46886, 51Z16, $207, ~477, 

Zł. 500 Nr.: 2993. 5017. 8466. 10877, Zł. 500 Nr.: 2201,4538, 14576. 19638, 
15492, 19157. 21158, 28514, 29047. 34088, 21597, 21806, 26206, 36229, 38016, 43411. 
34197, 36042, 37630, 38714. 49408. 51603, 48253. 51153. 
52315. 54264. 56321. - Zł. 400 Nr.: 1752 6465, 8070, 10313. 

Zł. 400 Nr.: ]753, 4053. 4492, 5823, 11797, 13062, 15379, 15816, 18879, 19921. 
5945, 6299, 67?:!. 8859, 10754. 19173 .. 22265, 20529, 22121, 23571, 24231, 24477, 25368, 
22'545, 22602. 26927. 27810. 2'8809. 29200, 25617, 26657, 28642, 33880, 34463, 35675, 
31513. 31591, 33384. 34009, 35713, 36572, 39055, 45{)73 , 47365, 48120, 48902. 491~, 
371M, 37174, 37299, 4152'8, 43643. 43780, 51289, 51770, 52061, 52400. 53357, 571ll. 
44515. 46001. 48657, 48672, 49887. 50548. 62469, 64323. 
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, Pod blł}kitnem niebem słonecznej ItaBji. 

W k~łe~u. ~lwi~[lny[~ ~ar~arDI i Im~tDy[n ~erena~. 
Kąlejdoskop kapryjski. 

W kamami pelno. 
Różnojęzyczny tt'lll11 olb1eg-1 Sffoli!ki. Pa 

la ludzika wplywa i wy,plywa z lokal'U.~. 
Dyrm wl'Oskicih papierosów, ni'emiec

kioh CNa:r i fad,ek altligiełlskioh, lZ!ajpadh ka
wy i si'tnY'Ch iperfum ... 

Spoceltlii ikel'tler:zy biegają p:o sa'li, roz
nOSZąlC fi1i~an!k', czajniild i szklanki. 

- Zdrawstwujtie, 'Patl<:ownik: dajtie 
ika mnie cza1iku . "com(f}.1eto", a dtta Ale
iksandr-Iwanowicza kofie ... 

. SjXljrzaJmn: pułfw-Wl1ik w wyświe<>h
tanym iraku, i z serwetką pod pachą, kra
niał się UJprzejmie rodakom na emigracji. 

LosL. 

W ANTY'CZNYM ~AOAZYNIE. 

Okręt :przy1)i~ do brzegu. Gromada 
ouq7.OłZiemoow wysypała się na taras IUllo 
wed kole~i. 

- Oh! Cornrne c'est 100! 
- Herrlich! 
- net er megef smulk! 
PoszJli og.1ąda'ć Ca.pri :Piazza U~er'fo 

via Vitttorlo Emanuel1le, 
sklepy nie ciekawe, 

wY1Stawy obrarow, magazyny ze s!frożif 
110ściami !... 

- Thi'S must be seen! 
- In1ieresno pasmatrief ... Zajdiom' 
Weszlli całą gromadą . . 
- Buon giorno, silgmore! 
-Moming! 
- Bon jaur! 
- Owten Tag! 
- Nu ezto u was rozieś? 
- Rwznyja wieszczi... 

, - Razwie wy pauimajetie? \Vy Rus-
sk!ij? . 

- Nie-t ja Palak. 
- Pan Po'lak? I tu na Copri skle,p pan 

atrzYTl1uje? 
- Tak, .od kilku jui lalf. Przepraszam 

lprzej:mie... Was ha,ben Sie zefragt? 
- Was 'kostet diese Urne? 
- Zwei,hnndet Lire. 
- Ale czyta szczyt oryginalny? 
- Najzupetniej!... 
- Please SiT, is ttIis amphor aiso from 

Apu.lia? 
- Ves. Amid t!hese 1itt:lle head'S aIso! 
- De unde e n1Ipta asta bucata ? 
- ? ... Madre di Dio! Mvślałenl, że 

na Capri wys.tarczy znać dziewięć języ
ków... OkwZluje się, że jeszcze za maro ... 

GRA W LOTERJĘ NUME:ROW A. 
Po ' pół godzil11nem oglądaniu wyszli. 
W~aśdclel magazynu splunął i scho· 

wał utargOWanych sześć 11ir' do kasy •• 
Włoch obok wielu ogólmo ludzkich na-

MICHALINA .JAN_ 

1mnlne remininnR[je. 
Park tonał w zloc.ie. 
Jesienne stońcc kła'dlo 'DO 'ścieżka'ch 

.5wieUne plamy., 
Og-ołocone z listow.ia g-alezie rozkrada 

ty zczerniałe ramiona nad alejami, z któ 
'Tych g-łębi wyzierała pu;stka. 

W konarach stuletniej lipy wiavr cicho 
:1ęczat a smętny blęldt Vfześwie-cal jak 
p.rzez korooki. 

Na kamiennej ławce siedziała kobieta 
w czarnej sukni. 

Z ramion s"adat iej w miekkich fardach 
szal PaSOWY i ot1.Ilat s z.k a« ta-fem. W p,aJ
cach trzymała wiatrem str:acona gałązkę 
Hpqwa i Jpr~yg-Iadała się jej smutnie. 

Piękna j.ei twarz wyrażała spokój, po 
ważnemi oczami patrzała bez uśmie.cruu. 

mię-'fności ma lfakZe jedną, kitórej nie ma 
lf1arprzyktad Polak: 

gra w loterię n1lmer{)w~ 
Brak statecznego zOJjęcia popycha lu

dzi do,. wszeąJk1ich niedorzeczności, więc i 
cudz<?!zllemcy, pawet tacy, którym się ni\g
d~y nie śniJto grać, skoro ,tY'.l!ko dowiedzą 
SIę, ze za dziesięć lir mQiŻ;na ich wy'g'Tać 
sześćdziesiąt tytsięcy, zaczYl!lają grać i 
zgrywają się ipoważnie. 

Caf y tydzień schodzi na wyszl1k:iwa
ni'u numerów. 

- 'Czy pan Już iJ)os'tawit na 1,orerji? 
- Natturalnie; JUIŻ pYle,e,d dwoma dnia-., rur .... 
- Niech pa'tl so'bie wyobrazi: dzisiai 

mz pi,ąitelk a ja Jeszcze ni e mam żadnY'ch 
numerow! ... 

..,- A !I1ie śniło się 'Pani nic? 
- Niestety ... 

- W takilm razie skomlbinujemy. Wie 
Ic paDli ma lat? 

-=- Ja? Niby na co panu? Aha; roZlU
miclI11: dwadzieś<:ia ośm ... 

. - ~y n't1.'!11er! Leps'zy bY'lIby trzydzie
ŚCI s;;>;.esć, ale tIioono. A wiele lat ma mąż 
palIli? . 

- Mój, mąlŹ? Zaraz... Janc ja 'Panu 
wezo,raj mówi'lam, o wiele on byl S'tarSlzy 
ocLe mnie? 

- O dwa, a więc 'fu"zydzieśoi. 
- Tak. tak· trzydzi eści lat... 
- A synek? 
- Sze~ć laL 

. - No .i .((o,towe. Nieoo PWli posfta
WI.: 6, 28 l 30. Wątwie jednak czy W)'j-
dZle... . 

Wldoczl1ie i ona wmpiła. bo, jali: Się 
clowl0działem później, t>Ostawiła 12, 38 i 
40, 'które .się je,j {ll'n' lltl1ty po pQłudnlu". 

Mala zmiana. 

Mąż: - Marjo! Przyznaj sl~ szczerze, Ze w tyciu twoJem ż~szło 
wiele zi!lian, odkąd wyszłaś zamąź ... 

Zona: - Nie tak znowu wiele. Gdy byłam zaręczona, siedziałam do 
północy czekając kiedy wyjdziesz. Obecnie czekam do północy, kiedy wrócisz. 

Może cofnęła się ku dniom mtodoś,ci, mo
że przypomniało się jej serca nie~dyś żY
wsze bicie. 

- Jarzębiny - wY,szeptała bezwiednie 

Młodość przeszła jej w ciszy. 
Kształciła się w mieście. poświęcala 

się muzyce - a ku jesieni życia przenio
sła się na wieś, która odziedziczYla po 
ciotce. Była piękna. nieraz wzbudza!a mi 
Iość - 'lecz przechodzila obok. nie chciaIa 
wy,jść zamaż. 

Dziwili się niejedni i pr ZY,P'llS zeza li , że 
serce j.ej przeszło jakieś smutne dzieje i 
~lateg-o zamknęło się na zawsze. 

Wieczorem zasiadata przy fisharmonii 
i wśród ciszy wieczornej, ,g-tebokim. alto
wym gtosem śpiewała pieśni Rossinieg'o i 
Schuberta. _ 

Czasem ,:Carmeny" zadrg-ata 'Pieśń ża 
łosna i zatarg-ala zmilkłe serca struny. 
Wtedy opuszczała ręce tia klawisze i trwa 
la chwilę w bezwładzie sieroctwa. 

Życie ie1 wYpełnione było ,pięknem i 
praCa. Lubiła jesi'cń tę koralowa Jarzębi
nami i zlotem liści u stóp szeleszczo.cą. 

W~osna rozżalara jej ser-ce. przypomi
nając sny młodości. 

Jesieni ·czuła się bliższą ... 
Svmfonia jesiennej melancholIi odpo

wIadała iej duszy, w której nie bylo buntu 

bo korzyla się zawsze przed tern iednem, 
co leczy wszystkie rany ręka losu zadane 
czasem bez litości. 

"Bądź wola Twoja. jako w niebie, tak 
i na ziemi". 

LubiIa iarzębLny. 

Niegdyś raczyło się z ich laasa WS.pom 
nienie jej życia - słodkie, miłe. 

Raz w życiu kochaJą. 
Dawno to byto, laf nie liczyć - - -

Spotykala .g:o u przv.iaciótki. której brata 
był kolega - mIody inżynier. od pierw
szej chwili poznania stal się jei drog-im i 
bliskim. Rozmowy z n.im dtu.g-ie i 'Poważne 
biegIv jak ch\vHki. Serce ufne. knchające 
otw i erało się cale na przyjec.ie miłości. 
Gdyby by! zażądał wt'edy, byIaby zostala 
jcg-o żoną i dotrwała mu w uczuciu aż do 
śmierci. 

Lecz nie zażadaf. 
Kochał ja, wi·edziafa, każde ' Jeg-o spoj~ 

Tzenie. każdy uśmie ch zwrócony ku niej 
mówi!y jej, że kocha!. a jednak nie wy
znal sTów miloś·ci ni~dy i nie prosi! o· mi 
roś ć. 

Patrzac na' zwisające Jarzebin grona, 
wspomniata sobie dzieli iesienny, jako ten 
który zsypy\val jej dziś deszcze szelesz
czą'CY zwiedłych l i ści. 

Towal"zystwo młode. rozbawione. Wy 

Str. li 

I ŁÓDŹ RÓWNIEŻ! 
Siedziafem na brzegu mOI~Z.a. 

. J~bś lódka zatrzyma fa się nwdalek( 
1 dWIe ~l:arnowlose "syrc-llY", wysiadł
szy z me] ij)'rzystalnęly opodal mnie roz-
mawiają'c po cichu. ' 

Przyzwyczaiłem się już jednym rzu
tem oka oDeniać narodowo'ść spo,tyka
nyc1; osób: azarny wlO\S, grulbe, gę'S!te 
brWI, cera smagła. nos nieco niewyraźny 
z pewnoś'cią Włoszki. 

. Odwróciłem się i patrzyłem date.i na 
wrędtnący na skale żar s J{),Jlecz,ny. Wiatr 
lekki powiat od zacl10dru ,i zadr,gat mi w 
UIS'Za·ch uryWkiem. 'rozmowy. 

- Jo, ]0, er ist auch fon Lo,dz. 
Przeu>raSl2a:m ... 

JĘZYK NASZ NIE JEST UBOGI. 
P01ski język oohodzi w 'fej babL'lonui ka 

nryjSikicj za naJtlrudniej'Szy. Każdy z przy 
bywaj<łcych na wyspę zna przynajmniej 
trZY europejskie j'e-zy!ki, a'le polskim, oczy 
wiście :t1zadiko który z mic:h wIada. Gdy 
się jednaj\: znau1c1zie kto'ś, 

kto ma kilka słów pO!5tldch, 
sZiuika koni,e'clmile okazji" by się t,cm pOpil· 
sać przed Polakiem. 

- Caty rano dźwięczyłem dz.iś na 
służący i ni e 1Yf'zyc'hoozit .. 

. - Trzeba bylo lz.adzwOltlić, byliby spe
wnościa ipTzyszedl!... 

Nie zrozurnial i. uśmiechnąwszy się 
glupio, kiwnąl g-tową na ZIlla.'k zgody. 

Narzekają jednak gromada na nasz ję
zyk. 

W:lochowi nie podoba się, ' poniewaz 
rzeo20wnik 'Polski kończyć się może . 
. "na dwadzieśoia cztery liter". 
dJla An.glika przedstaWia ttudlno,ść z le,go 
wudędu, że zupefrr)e ina,czej sic pisze po 
polslQu, a j'na,czci wymawia (s ic!), Nie
miec znów j Pst przekonany. że to język 
bardzo u1bog-i, którym nie sp.osÓlb wyra 
zić swy,ch myśli. 
. - Co, ubogi? Proszę - co zn.aczy 
na;pnzv,kfad po niemiecm "mały"? 

- K1ein. 
- To mato, 'Proszę dać ktlka wyrazów 

na 'to I'amo Zlnacżenie. . 
- Ki'lka wyralz,ów? Niema więcej w 

nieanicckim języku! 
- Niema? A Olto po po,l!siku: mały, ma

lutlki, maluteńki. malusi, ma1usieńlld, malu
sieniec-z.ki, maciuoki... 

- Oho! Aż tak wiele? 
- Przepraszam, jeszcze ni,e koniec. 

maleńki, madUlpci. madupeń'k:.i, ma ciup
ciuni, maluchny ... 

- Nie ... pan żartutle? .. 
- Nle-c!hże mi 'Pan pozwoH skoń·czyć: 

m.acjlt~peC'z:ki, malusieIiki, maciulptciusr, ma-
1t1iŚtki, ma1uteneńki, ma]usieczki. 

- Już wszyS'tJko? 
- Nie; jesz0ze 'Pan masz na dodatek 

mni11mni. Co ubo'gi język? ... 
c.apri w s.tyczj1iu 1926. 

(Soch. 26) z. Z. 

---:0:--

bralo sie na. wycieczkę .za miasto by przed 
zima napaść oczy ostatniemi u.Tomienia
mi słońca_ 

Cudny to byt dzień.. O~doszono ją kro 
lową. A on podat Jej na klęczkach koronę 
uplecioną z iarzebin. Jeszcze dziś pamięta 
je~o iasna. gotowe u swych stóP. 

Dtug-o ,chowała oaręcz te sadzoną, ko 
ralam.i wspomnień i zawsze, g-dv jarzębi
ny zwisaja. w kiścia'ch g'oreją,cych. rozrze 
wnienie przesnuwa id oczy lzami. Parnię 
ta g-o - wYSDki, spOKOjny i dchv. Ot6~ 
mi.ar matowy, łagodny .i błękItne 'OCZy. 

A kochał ją, wiedziała {) tern. 
Pamięta. g-dy wracali wtedy rozbawie 

ni. śmieją'cv. on milczał i patrzał się tak 
prosto i serdecznie w jei oczy. a potem 
dloń delikatni'e położył jei na Tece i tak 
chwile pozostal. 

Wiedziała, że to było prawdziwe W'lj· 

zna,nie m iłoś'ci, choć g-'o nie wY'rzekt 
Lecz odszędł... 
Odszedt w zaświaty... Rywa~ka 

Śmierć oderwara go 'od l.1OOstwianej ko
biety i w wielkiej zazdrości powiodta do 
siebie taiemniczemi ścieżkami sweg-o nie
samowitego państwa - na wielką uczte 
miłości. 



SIr. , 

Ziemia posiada dwa księżyce. . .. 
Liliput wśr6d ciał niebieskich. 

Wybtflnv amerykański asfr'O'OOI1l D. W ta1>O'tCie SWym s'tw,ierdza 011 obeo-
Pickeńllg- tuż przed 1)ewnym czaSem za- nie. że fest ~o isfu.fuie przez t'alk dłtW. cza~ 
wiadomi! londyńskie TDwarz~stwo ASlirD beZlnadzieinieposzukiwany dlrugi księż~. 
nomlczne D dokonaniu o.dkrvcia drngie2Q T.MldnQśd w 'Odszukaniu ttomacza się po 
księżyca. o.krążającego ziemie w oodobny prostu t,ero. że sateli,ia ów jest niewiaro
spOSób. jak ten. który dQtychczas zawsze srodnle miniaturowy. 
'uważany byt za j,edY't1e~Q satelite naszej Jest 'Oczywiście k'U!llSlty. liecz średnica' 
Dlanefv. / j,e'g-o ku:li WYnQsi za1edwie 200 metrów dłu 

Obec;ni1e OIPuh!Litkowatly wsfat s:zczc- 2Oścl. co uczyni zeń najmniejsze ze WfS.zy 
rolQWV raport P. Picker!ug-a D sensacyf- stkich. ciał niehieskich, gdyż . Qd!kryty 
nem 'Odkryciu. Jak zazwyczaj przed 25 laty przez Jamesa Keelera, nad
odkrycie dQkonane zostało prZYDad:kowo. tI1lllJiejlSzy z pJanetQidów na wzesfrzen,i 

Wybitny astronom wprawdzie 'Od 'Pew miedzy Marsem i Jupiterem, 'uchodzący 
nego cz.asu. na ,podstawie zaobs'erwQwar- dotychczas za :najbardziej liliooct świat w 
nia szeregu symptQmów bvt p.fzeświad.... lrosmosie. DOSiada bądź co' badź Dół kito
cZiOny o istnienIu dtt~ilezo księżvc.a. k:rą- metrowa średnłce. 
żą:ceg-o .naokQlo ziemi, le,cz przy pOmocy , Innemi interesują.cemi cechami dr'1lg-ie
żadnego. teleskopU nie mósd ni1!dzie te1!O gO księżyca są; jego 5tosunkowQ wi.elkioe 
ciała n!ebieskiC1!o dofrzeć. dom/eto gdy zbliżenie do zi'emi i zdumiewaj~ca szvb
konystal z olbrzymiego przyrządu: Dbser k()ść b.ieglU przez przestworza. Jest on 'Od 
watoryjneg-D, wzniesionego w Ameryce z dalonv od nas zaled'wie Q 410.000 kiJome
okazji ostatnieg-o zhJ.iźenia Marsa do z.ie ków. podczas g-dv oddaloenle wi,elkie.g-o joe 
mi. wśród oola widzenia za.mi){otal nagle g-o wSDÓlsate'llty wy,nosi okol,o 400.000 Id 
taiemnłczy mebiesld punkcik świetln:V. lometrów. Co do szybkości hj.e~ tQ D0-

nie bedacv żadnym ze znanych ciał me- wiedzł,eć wystarczy. że Qk1'ą,ża O'll. zi,emię 
biesldch. PickerLnR'teraz. calv sw6.i za.pal dooko,la 'W ,przeciągu trzech godzin. 

Wet za wet. 
Pojedynek złośliwości. 

Znany malarz angielski Whistler we
zwał kiedyś do siebie niemniej znanego 
londyńskiego lekarza d ra Maekenzle, do
magając się od niego pilnej lekarskiej po
rady, Ody dr. Mackenzie przybył do pra· 
cowni, zastał · głośnego malarza napoz6r 
zupełnie zdrowego z pędzlem i paletą w 
ręku. Zapytał jednak co choremu dolega. 

- O, ja jestem zupełnie zdrów, to 
m6j buldog Tobby potrzebuje pańskiej 
pomocy. 

.w;;.iASMS ...... aR&*M •• ; q 

Krateczki sądowe. 

Macket1zie, cho('iat -kipiał gniewen'l 
nie QdpDwiedział nic na tę złośliwość zba -
dał psa i przepisał lekarstwo. ' 

W kilka dni później zaprosił Whistle 
ra, by zechciał przyjść do niego ma bD' 
wiem dla niego bardzo korzystny ob stal u
nele Ody m alarz sIę stawił dr. Macken· 
zie zaprowadził /Zo do ogrodu i r~ekł: 

- Trzebaby PQmalowat ten parkan. 
Jestem przekonany, ~e nikt nie zróbi tego 
lepiej. niż pan. 

'4 
• • 

• 

d 'W~edzępoświęcU badaniom nad tym 
'Punkcikiem. 

o •• . NiedllSkrełnll przlljacieldomu. 
,r WJ~ła~ał ~DYt numł urn~i, ~~rOWa~lił D1ewJernJ[~ Ongi rywale kłuli się szpadami, dziś •• - parasolem. 

kochanków. 
Mściwa niewiasta zaprowadziła go przed sąd. 

Przed sądem lWQwskim stana~ me}aki 
Stefan NlkonQWicz. o.skarzony o Qswsrwa 
jakich się OOpt1Szeza! na naiwnv,ch pIaniu
siad! z ;przedmieść i kochaTikach. wYkta
dając im SiłT. 

rzucając C7MY 
i przepowiadając przvsztQŚć. 

Sfe~ll NikDnQwicz przed kilku miesią 
carni m-zyjechal z Warszawy i zamieszkaJ 
we LWOwie łlaPtzedmieŚICiu lycza!kQw
S!Idem. 

Żył bardzo dos'fa'fini'O i w krótkim cza-
sie 

zdobYł SO'bfe szeroka kłlenteJe~ 
Za zaotaię 5 ztl. wy'kładał SDY. jeśli 

łednak miał zaczaro·wać niewiemeg-o kQ
chanka' lub r~ucić urok na rywalke. żąodal 
znacznie więcej. 

Szanow.ny mędrz.ec nat~na,l sie jednak 
na bardzo złośHwa niewiastę. panią Bar
bare KociQłkQwska. która 

młmo 50 wiosen życia. 

powiła swemu Pl"zyja'cielowi potomka. 
Po .tern zdarzeniu cw ty tatuś Drze,padł 

bez wieści. 
ZrQzrpaczooa ucieczką nal}trnlszeg-Q ,po 

szła szukać t>OOlQCy u 
war'Szawskłesro czarownłka. 

WrÓŻ zobowiązał się w ciąlR1l 14 dni 
wynaleźć niewdzięcznika i 'Oddać g-Q w 
rece pani Barbary. Za tę przysl,usrę żaŻ.ą

, dat 100 zl. 
SkorQ UJ>tvneło. kUkakroć :00 14 dni. a 

tata nie wracał. 
pOsZ'kodOVlalla niewiasta oskar~vla cu
roWD Gra o o.szustw ().. 

W cz.asie rowrawy przyszło zawiado 
mienie z Pińska. iż pan Stefan Nikonowicz 
wyczarow'ywał również w tern mieścde 

z sdupoty ludzkiei pieniadze 
i oszukał wIele 'tamtejszych n!ev.iasl. 

SkompUkQwało to. sprawe. w której 
wyrok j,eszcze nie zaDadt. 

• 

Nie przemógł go silny 
, 

mrozI 
.. 

7 f2!odzin Ul .powietrzu. 
Ze wz.g-lędu na siln.e mrDZY nie mogla 

Sltu'c.la tad.tofQnic.~na w Rostowie n. D. w 
ostatnich dn.iach przeprowadzić wysyla
nia. g-dyż anteny ,pokryte były warstwą 
lod'U. dOSięgająca 25 cm. R'f'UbDŚC1. 

Pewien robotn,ik wstał wCia,g-TIięrv na 

maszt dQ WYSOkDści 75 metr6w w celu u
sunięcia przeSZkDdy, Ponieważ jednak u
rządzenie wycią'R'owe nagole sle zepsu1o. 
musiał robotnik przez 7 g-odzin powstać 
na maszcie, do:póki PO dhl!Zich usilowa
niach nie udało się 1;0 sprowadzić na dół. 

Czy ŚW. Paweł dyktował 
swe listy stenografowi? 

Na powYZsze l>ytanie odpow.iada w 
swei roiP'I'awJe Dewien cięty student u;ni
wersytem w Chicag-o. 

We wstępie dowodzi. że św. Pawel po 
s!ug-iwal się stenoRTafern, kt6re.m~1 dykto 
wat swe slvnne listy. Jest bardzo porawdo 
Dodobne" że jako obywatel rzymski lina! 
system r zymskiej stenoRrafii. którą wy
',alaz! sel;Ic tarz Cicero.na Tiro. wedle 

-imienia kt6reg-o nazwano w Rzymie ste
no·g-rafję "Notae TirQnianae". 

Muzeum Brytyj'skie p.osiada oonoć rę 
kQ:pis z X .stulecia. w którym .om.awiany 
jest system TirQna, Również w greckich 
pismach znaleziono uwag-j sienografic.zne, 
jest więc bardzo możliwe. że św. Paweł, 
mówiący 'pO grecku. znal stenografię. 

(,.Uubioną fajeczkę i kostur . 
kaza~ł wrożył po śmierci do swej trumny .. 

W Ko~owie pod Poznaniem zmarł golefnim fo'warzyszettI1 jego It>rzecharzeik. 
!przed ki1ikm dnioami J)u·lz,e.szlo 90 letni sta- KreWl!1i Wryrp e blliii Qsltatll1ią wo~ę zmarłego 
TIllSzek, nazwiskiem Banaś. co 'do joty. DQ g:robu złożono kilka dni 

Ull1ierają>c kazał sobie WłD.ŻyĆ dQ tirum ~emu Banasia z jego fajk~ i laską. 
ny Ulllllbloną rajeczkę 1 'ko'SlVUlJ.". ~ędący d~u • 

Mamusia panny Bronci bWa bardzo nie na niej zależy. Wyzna.l ZaJlewSlkiemu 
ibLedlll.a i nandowa,ta QWQcami. Było. to swą gorącą milQść do ŚI1.icznej dziewecz
w roiku 1917 za czasów okupacdi. Szesna- ki ł blagał go na wszystie świętQści, by 
sroleiflr:l.ia Bro,ooia uaz,ęszczała do oahTQn- oprz€'Sbt z Bronią obcować. 
ki, gdzie wvr6:ini:ala się SW,<\ in:te'JiJgen~ą · SvotikawslZ.Y się Jłednak ź Ironiczną 00. 

wrQd'zoną. Prz'yftem nielbo n·je poskąIPilQ mQwą ZaJ ewski ego , J)oManowi.ll' · ZiI'ezytgr.o 
(j.ej mody" wQbec czego Cieszyła się wiel- wać ~ życia. W tym ceLu wyj.eciha.t do ro 
(kiem iPowodz.en-lem w sferac:h Q wiele le- dziltlnego mias\ta swegQ PiotrkDwa. Pew 
p.iei us1fiu,owanei materja1lnie młDdzieży. negD wieczoru po j.ak1~ wesotej kOlla.cyj

CICHY ADORATOR. ' 
Codziennie, w.raca:jąc ze SZlkoły, Sipoty 

kaqa BTOnia jaikiego'ś sz.fubalka, o ktJufu i e 
sympa.ftycznego. Rok już ca'ly Iznali się z 
widzenia i pokDC'hali si-ę, pomimo iż s'IQwa 
~esre1Je z sobą ani ledJnegQ nie zami'eniii. 
ŚliC1.l1a Broftcl,a pałała chęcią poznania 
owego cl:tlopca. Tak samo ZalleWSiki sta
rał Się ;po:mać pie1aną dziewllsZlkę i 'Osmie 
cmie slaTania fe uwieńczone tWSfaly Skul 
tk:iem rpomyślnym. JakM jego kD1ega a 
znajoany BrQni, iprzedstawił gQ jej i 00 'tlej 
chwi1i datuje się .gorąca mitość dw.ajga 
mfodych s-erc, /która ~ak tragiczne mi ata 
zaikończenie. 

SWIĘTA TRÓJKA. 
:Cudna Broń cia ciąlg'Je jen<> o swym 

id'eafte myślała a 1edY1l1ą opowłernLcą jej 
by ta :kuzYl1ika - Gr-srn:berżanka. Cała 
lfr6i.1ka zaprzyjaźniJa się z sopą talk bar
dzo, że WSlZędzie wybierali się razem. 
Zas,lyn~li na bruku '~ódzkim jako "święta 
1!rójka". 

SAMOBÓJCA. 
By.t je~z.cze !kIto'ś, co w piękneti BrQni 

na śmierć się zakodlar. Szalleńcem ifym 
byt p. Ignacy Skowrońs:ki., absohvenit sziko 
tY' Radwańskiego przy 'tblky Zawadzkiej, 
znacznie od Broni starszy. Znal ją OSQ
biście i :nieraz wyznawaŁ swą ptQmi.eooC\ 
mlltDść, S'potylkal się jednak z lodowatą 0-

bojętoośdą a ltIawet niechęcią. 

NareszjCi.e zdobył się iI1łes.-z.częśł1iwy 
mlo d zile ni ec na (krok Qsła/teczny. Pod
czas jakiegoś wieczorku., na kt6rym ba
wiH również BrD'nia i Teofil Za~ewslkj. wy 
wora! 1:e(g0 osh fniegQ do sza:tni r "fam 
szloc:hając SipazmatY'ClZn1ie zapyitata czy 
bardzo koc:ha Bronislawę i czy mu istot-

ce u znaj.omyoh wypi~ ~rą dozę esencj: 
octowej. WiJącego się w bó1aoh odwi,e
ziono do szpitala, gxlzie po .paru tytRód
niach wYZldTowiał; rodz.ina zamieSlz!kala 
w Łodlii, otDczyła gQ cmtą 'Opieką. Niad 
z o'beanych ni,e wiedział o jegQ despera
ckim czynie, niM,!prócz Teof,j;Ia Za1ew
sn<iego. 

ZERWANIE. 
Cora'z gorętszą i glębsz.ą stawała si~ 

mirość pan,ny Broni i Zalewskiego. Lecz 
ot,o nades.z.ła za.wiemcha woirty hol'Szewi
ckiej. Teofill Zalcw~ w~it dQ szere
gów. Gdy po pewn~ czasie wrócir 7 

w~jska udmchalna Bronia o'świadczyfa n;lll. 
że urrnaT,to w sercu j,e'j dawne 'll'Czucie; zry 
wa z nim IPmetQ wsze'lIIde sifuSl\l't1!ki • 

FATALNA NIEDYSI<RBCJA. 
A fymczasem lIliedoszły samDbójca 

19macy Sk.awroński oIienit się .z 'Panną An-, 
ną O. Teofia ZaleWSlki, Po zerwruniu z ,p. 
Bronistawą bywał częs.tYlffi ,go'ściem w 
domu p'ań's;twa SkQW,rDńskich. Pewneg o 
razu wygadał się pr:ood żQną p. Ig'1la,cego. 
że mąż 11ej usiJowat popeJnić samohójstwc 
z mi'lości do Broni'sławy. Dowiedziaw
szy się o term p. Skowroński po,sialnQwit 
Ukarać Za[ewskie:go. 

Spotkawszy ZaleWSIkiego na lllilcy u~ 
derzyl go lParasQllelll1 i w rezuHade obaj 
ex-kQnkurelllci srodu się polbidi. Oby
dwaj ~eIZ Wlłlie'ś,1i slka1'1g,i: do sądu lPok01U 
I-egQ 'Okręgu. Sprawy miały się odbyć 
w dnilU Qnegdad"szY!l11>, jeOOakQWÓŻ op.rzed.
lern de'Szcze adwersaJl·z.a doszli do wnio· 
sku, że 1epiej będzie n'ie WyW'lekać · taj,em
ntlC intymn'ej tytzeszłości na f Q rum {)IUbH
ezne.. O pog'QQzen1u się &we!n zakom'wni
kDwa~L sędziemu., który wobec tClg"O oby· 
dwie S\ptawy umorzyL Sza-wicz. 

---:0:--
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Dzień w foazi" 
--:$.:- -

Nieporozumienie przy 
bilardzie, 

zakcńczon~ krwawo na ulicy. 

(x) T[zej nierozląc.zeni ,przyjaciele tiu 
gon We1k (Andrzeja 13). Kftrol Gr:r.vbek i 
Józef Tomaszewsci, ostatni' zamieszkaly 
orz'V ulicv Na'piórlk:ówskiezo 9. 

f)OklócHł się ttas.de. 
Powodem bYlo male nieo<Ol"ozumienie 

iIla bilardzie. 
OdtCl .. d Grzybek i Tomaszewski srronHi 

Qd \VeJ'ka. ten zaś miast czynić to samo, 
za towa t 

byłym orzyjaciołom zemste. 
w czem g-o jednak wY1)tzedZili dwaj zjed
l:I.ocze,tti. 

Kiedy Welk późnym wieczoTem wra
cal do domu. zast:wHi mu obaj drol!t;'. 

Ulrica śwJecita pustkami. Wszczęto 
kłótnie. w czasie której Wet'k odlniósł 

kilka lekkich ran 
z,auany·c,h 11{)Żem. 

Dokooawszy zemsty. napastnicy Zlbie 
~li; 'POkaleczonemu "VI! elkowi 

ud~ielił J)OłIlOCV ' 
zamiesvkaJy w ooblizu lekarz. 

PowiadomionY' o bóice odnośny korni 
~arj.at P. P. WS2)cząt dochodzenie. 

PrlY je cha' kuzynek 
z KaUsza. 

i kradł 150 złotych~ 

(n) Do Abrama Palewskieg-o. zamiesz
,kałeg'0 'przy uHcy Tta'llgTItta '11r. 4. przyje 
cha? w odwredziny Zeli,g- Kę!piński. kuzyn 
z Kalis,za. 

Dawno niewidziany. a tak pożądany 
rość -przv1ęty został z ołwartemi rękami. 
Kt.e:Ynek. korzYStając z po:bvm w Łodzi, 
zwiedzał miasto. bawił sie świetnie. 

odkład~ swój wyjazd 
z dnia iIla dzień. z czeR'ooan S. b,Vl nawet 
.bardzo zadow~lony. _ 

Bo choć czaSy kiepsk~, jednak gOŚĆ, a 
w dodatku bl,iski krewny .nie powinien od 
czuć lYi edv; wiec też Palewskii staral się 
iak mó~d. aby Zeli,\{ mial u ll'ieR'o 

dobre życie. • TymczalSem b.lisza'nin. obserwują.c bo 
itato 'Drowaclzony dom swe~o kuzyna, do 
szedł do wniosku. że g-ot'ów'k,i tu nie brak; 
'Drzeto w dniu odiazuu ukradł panu P. 

__ **5+* 

V. CROSS. 81 

PRl O' SERCA~ 
l' O W l E S c. 

CZtlła, jak jego rąmiona co\az silniej 
ją obejmuią. 

- Mola najdrotsza! Nie chcę być 
gburem, ale musisz przecież zrozumieć, 
ze minęły już te czasy, kiedy narzucano mi, 
~lego mam zaniechać lub co czynić. Nie 
Jestem więcej twoim "młodszym bratem", 
jestem twoim metem! 

Helena napr6ż.no usitowała się wydo 
być z .lego objęć. Czuła instynktownie 
"!bl i ża 'ące s ię n iebezp ieczeństwo. 

- Nie tozumiem, o co ci chodzi. -
lacl.m ę la si~ gwaHownie, gdy Talbot ' nie 
chCiał jel puścić. - Nie mam zamiaru na· 
rztlr l.l ć ci, co masz czynić, ale ty musisz 
"Z e swej strony pozostawić mi także swo 
bo~ę dzialania, inaczel bowiem l1asze współ
t ycIe musiałoby się stać niemożliwel 

.Talbot opuścił natychmiast ręce i cof
nął sę zasmucony. 

- ,CM powiedziałem - takiego, coby 
mogto Clę dotknąć, moja kochana? 'fak 
n a!euie cię przecież kocham. Jesteś dla 
mnIe wszystkiem. Wiesz przecież, że two· 

Koniec karjerllpięknej Julji. 
Szalona gonitwa ' na Zielonym Rynku. 

'(n) O tern, że Julia Nurkiewi,cz. zamJe 
szk.ala przy m. Miokiewicza 11. n1e ~ue-• 
szYła 

zbytnia uczciwości a. 
wi~dziełi o tern dobrze sasiedzJ. 

Cale Bartltv znały }ą i wiegz'ia'l1o, ~e 
~dzie tv:lko pOjawi się Julka.' lo z calą p,ew 
nościa 

coś zfllnłe. 

Stronili- więc od niej 'uczciwi', 19nęli zaś 
,wylącznie l'udzie -takieg-o. C() i ona pokro
ju; Julka. wvkwal1:fikowa-na ztodZ'ieilką, 
czarowała swych koleJ?:ów niewvsfowio
nvrn wdziękiem. uchodzi1a wśród braci 
zrodziejskiej za 

J)rem~owrutą piekność. 
To ,powodowało. że kiedy znatjdowam S.lę 
w nlebezpiecze(lstwie, ujmowano się za 
nią zWYlkle cala. g-romadą: 

Ostatni JuLka zerwała z gronem kole
g:ówi 'Pracowafa na 

własna reke. 
Nieraz po dokona1u kradzieży Zlmusw 

na była porzucić lu'P i uciekać. 
• Tmp!ł} ją .po,szkodowani i Dol,i,eja, a 
J1llbka w obawje zln,pania, kTyla sie wów
czas w jakiejś dziurze. 

Tej zimy "solis,tka" nasza porzucifa 
,pracę na przedmieściu. gdzie o f<u.p bylo 

• 
• 

coraz lruduiej rj ,przeniosła się do centtUJm 
miasta na rynki. 

By ujść podefrzeń, Jll,uia !)rzenosita się 

z rynku na rYnek. 
zacierają,e tym S'Posobem ślady za sobą. 

Vl dniU wczorajs.ym lPa,sem o'Oemcyj 
nym Nurkiewic:Qówny byl Zlelonv Rynek. 

Węszyla, podg-lądala. wresz,C'ie wzrok 
Tej pad! na P. tIelenę Cynowska. (6-go Sier 
Pl1ia 98). 

- To naiwna kobiecina, która moima 
bezpiecznie obrobić. - pomyślała i po
szla za Cvnowską. 

Skoro nadeszła 

odDowiednia chwUa ' 
~pani C... zajęta by'la czynieniem zaKu
pów). Julka zręcznie skradla .lei 'torebkę; 
zawieraiącą około 2()0 złotY'ch i r·zuc.i1a się 
do uciecz1ci. 

Poszkodowana spostrzeJ?:łszv kradzież 
7. pomoca kUku osób 

D,uśclła sie w p02'oń 
i ,po kitle'u minuta,ch zlodziejkę zTupata 

Julkę Nur!kiewicz 
ósadrono w areszc,ie 

zaś ro~prawa sadowa z całą pewnością 'od 
separuie ia od społeczeństwa na drugi o
kres czasu. 

& • ertw* .. 
Wiosna VI zimie. 

Plugi już pracują. 
Korzystając z trwaja~etl od kilIku dni 

pOIgody i temperatury, ldióra w sfoń.ou 
IPTzekroczyfa 10 stopnj ciepła, TOllnicy w 

c PI li p .A§" 

niektóry,ch miejsco,wosciaoh '~ląsoka i Za
g--!ę!bia Dąlbrowskieg-o ipłfzys'ta.JpiU do or!ki 
pól. 

Kino DOM LUDOWY ul. Przejazd H4. 
Dla młodzieży dozwolone. Od wtorku dn. 2 do niedzieli dn. 7 lutego włącznie 

wyś'",-ietlane będzie najw-iększe arcydzieło filmowe p. t. _ ... 

StAD l\UM1nUtrU~/IiIi Potęzny dramat bohatersk~ej. ~iłości w 9 
n RM~"PiU .. ~n~ aktach, osnuty na tle pOWleSCl RAFAELA 

SABOCINIEGO z uroczą A II [e T e r r y VI roli głównej. 
-------- Obraz ten każdy winien zobaczyć. --------

Ceny miejsc: Na pierwszy seans 

40 Zu w niedzielę i święta od fodz. 2~ef do 4-ef po 40 roszy gros li pot a w soboty od 3 do 5 w!Jtystkie miejsca po li 
Ceny zwykłe: I miejsce-t złoty. 11 miejace - 85 groszy. Ilł miejsce-70 groszy. 

Początek w dnie pows:z:ednic o g. 5.30 po poł.. 
.-3c~ .. mQniza .... ma.~wmpp~BaB*.~g .=mg .. #.-mM*RB"a ........ ~ .... ~&nmDW·a.mammaaD!am ... ' na_ 

l50 złotych. 
poczem że,g-nany czule. odjechał. 

Nazajutrz. s,postrzegłszv brak me'll'lę
dzy. stanowIącvchcalą oszczedność, pan 
P. wlPadl na myśl. że kradzieży 

4 &&Sli& 

je myśli są dla mnie rozkazem, ale... czy 
nie uwazasz za ,rzecz możliwą po tym 
szczęśliwym dniu podarować mi tę jedną 
noc? 

- Bądź cierpliwym. mól kochany, 
Nie czuję się zupełnie zdrową. Jestem zmę
czona. Pozwól mi teraz odejść mój drogi. 

Poszła ku drzwiom. rfalbot stał przez 
chwilę nieruchomy. jego wrażliwa natura 
nie pozwalała mu narzucać się kobiec'e, 
która się przed nim broniła. Miał jednak 
wrażenie, że Helena w rzeczywistości nie 
była mu niechętną. Przecież przed chwi l ą 
prosiła go o pocałunki! Może to była tyl. 

. ko komedja, która miała na celu wypróbo· 
wanie, czy stał się już istotnie mężczyzną, 
a nie byt iUŻ chłopcem, który wykonywał 
jej wszystkie polecenia'? 'ra myśl skloniia 
go do pój ścia za nią ku drzwiom i uchwy· 
cenia jej rąk W żelaznym uścisku. 

- Cierpliwym? - powtórzył pod nie ' 
conym głosem. - Nie, dłUl~ej nie zamie
rzam czekać. Pragnę ciebie i twej miłości! 

Helena ft1usiała przyznać, te n/gdy 
jego twarz nie była tak piękną, jak w tej 
chwili namiętnego wybuchu . .My§/, fe mi· 
mo wszystko musiała mu się sprzeciwić , 
aby spełnić przyrzeczenie dane Rolandowi, 
sprawiała jej ból nieomal flzyczny. Stała 
chwilę bez ruchu. To rozbroiło rralbo!a i 

dupuścił sie Kepiński. 
Kiedy w podejrzen iu km utwierdzHa 

g-o jeszcze żona. zawiadomił D,olicję. k'tó 
ra zajęta się odszultaniem symp.atvcznego 
kuzy.nka z KaUsza. 

ikł9#§i 

nie adając sobie:z tego sprawy rozwarł 
swe dłonie. Helena skorzystała złei nie
uwagi I błyskawicltlym ruchem wyD1k~ła 
się Talbotowi. Zanim się spostrzegł po · 
biegła do biUrka przyoknie, na którem le 
żał mały rewolwer, własność Rolanda. Po
chwyciła broń i przytknęła luf~ do swej 
piersi. 

- Jeźeli pójdziesz za mną, weźmiesz 
tylko moje zwłoki w swe ramiona,-rzekła. 

Talbot stanął iakby przygwożdżony 
do podłogi. Widział już oddawna leżący 
na biurku rewolwer. nigdy jednak nie przy
szło mu do głowy, stwierdzić, czy jest na 
bity. Nie był też teraz pewny, czy broń 
iest gotowa do strzi1łu. ale sama myśl, ~e 
nieostrożne obchodzenie się z nią może 
spowodować nieszcl~śliwy wypadek, na
pełniła go tnvogą. Stali tak chwil~ w mil · 
czeniu. 

- Odłóż Jewolwer, - przemówil Tal
bot w końcu. 

- Uczynię to, Jeżeli mi przyrzekniesz, 
fe mię pozostawisz w spokoju i nie pój
dziesz za mną. 

- Tak, naturalnie Moja !orta nie 
potrzebuje rewolweru, aby s i ę bronić prze
ciw me] sprawiedliwości 

łłelena odłożyła broń Talbot odszedł 
od drzwi i Helena wolno przeszła obok 

W kaide] plotce znajduje l 
się odrobina prawlł,. 

Wdzięczny i tytO'ii. 

(n) Henryk WazJę.ciJtiy, za.mie'Ś1J'kał~ 
przy ulicy Aleksandryjskiej 26. wzhft się 
do ha.nd~u. Ohcą.c zapewn1ć sobie 1eI>Sze ' 
zyski. handlo·wal 

bez patentu. .' I 

a co gorsza nie banderolowanym hrfoniem 
Interes szedł jak się ,patrzY'. pęcZlniala kJe 
szeń • 

OOblys:ł'oWe'lOO handlarza. 
a sąsiedzi nie mog:!,i się nadZIiwić dohrobY 
tow'j ttędz.arza. Jak 0;l!61nie ro nazyWano. 

Szybkie bog-acenie się naszeg-o boha
~era komentował każdy na swój spiOsóib 

Plo·t:ki kra.żyly 1 wreszcie dotarty do 
uszt! DolJ.cji. Ta. opiera~a.c się na twierdze 
niu. tct każda plotka zawiera w sobie od~ 
robi11ę p.ra,wdv, zainte.resowała s'ie o,sobą 
W .. I oto w dniu w,czora:tszym policja uJ
rzafa handlarza. iadące:lto dor,o~a.a przy 
nim 

kilka worków. 
Po przeprowadwnej rewizii runkelona 

r~usze policH stwierdzili. ie wo·r!kJ zawie 
raty istotnie 

przemycany tytoń. 

który skonfisko,wano i przesłano do U-' 
rzędu Skarbowego. \ 

Osobą P. Wdzię.czne'R'O zajęty .:: iQ bli
żeJ \vladze bezpieczeństwa. 

. 
• 

Prawdziwa emalJa VI fał-
szywych rękach. 

Sprytny strykowianin. 

'(x) Wo,lfoWi Fasowi, najowlększemu i 
najbog-atsz.emu kUPcowi St.r'ykowa. zlo
j 'zieje skradli catkowity 

transport naczyń kuchennyCh. 
NadZ'ieja zysku przepadła ; Fa.s despe- , 

rowal i Tozpa,czar. bowiem policja na ślad 
' złodziei nie natrafiła. Wtedy ,to fa.s o wf' 
wpadła do głowy 

i ' Ilenialna myśl. 
wYtropienia złodziei na własna rekę. 

Nie namyślając sią wiele, stryko,wianin 
przyjechał do Łodz.i. R'dzie zaraz na sa· 
mym wstępie szczęśHw~e odnalazl skra-
d~ione mu naczynia. , 

Przechodzac ulicą Zgierska Fas uJrzał 
potlejrzane1!o osobnika. 

który sprzedawał jego wlasne emaljowa· 
11.e mi,ski. 

Na ten widok poszKodowany skoczy l 
1'-1 nie2)najomemu i krzy.cząc: .. mam oię, 
zrodz~eju!" - ujaI gO silnie za kol'nierz. 

I powiódł kUP,iec złodzIeja do komisa
rjaf.u. g-dzie ustalono. że iest to niejakJ 

Leon Wroniszewski • 
~amieszkaty przy uli,cy Aleksandrowskie1 

nr. 64. 
ZłodzieJ.a zat.rzymano. 

---:0:---

MM' '''MMiliilW\ 

niego. Nie spojrzała nań przytem wcale 
aby nie ulec pokusie rzucenia mu si~ w 
ramiona. . , 

Kiedy nareszcie nadejdzie chwila, kie 
dy będzie mogła wieść udciwie :Zycie; za ' 
którem zawsze tęskl1iła? Jakle rozkoszne 
szczęście mogłoby być ich udziałem, gdy- ' 
nie było Rolanda! Muszę się jaknairychlęj 
wyprowadzić i jego domu. Talbot mu,
iaknajśpieszniej uregulować swe sprawy 
majątkowe, a potem pójdą we . dWÓJkę na 
poszukiwanie spokOjnego zakątka, okol o 
nego Lielonemi lasami, nakrytego szafirow~ 
kopułą firmamenh\ i odświeżanego szem
rzącym strumyczkiem; niegdyś chciała takie 
tycie na łonie natury prowadzić razem z 
Rolandem. ale on wykpi~jej marzenia i strą 
cił ją szorstko z obłok6w. Była pewoi) 
że Talbot podzieli jej upodobania. Otwo
rzyła cichutko drzwi do swojej sypialni, 
aby nie zbudzić śpiącego dziecka; wie
działa, ~e dzisiaj sama snu nie zaznk ... 
Krew grała w jej zyłach i długo jeszcze I 
przechadzała si~ po tłumiącym kroki ko- \ 
biercu, myśląc o przejściach minionego 
dnia i Układając plany na przyszłość. 

fd r, n,) 

• 
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Z ech bieźącego karnawału. 
---:0:---

Gdzie jest po ę . z ? • ___ a 
Znikła iak kamfora i nie można jei było w żaden sposób odnaleźc. 

~ . 
Niesamowita przygoda maskaradowego donżuana. 

PrzY2'oda. nalezą-ca do rzędu arcyz.abaw 
nych. iście karnawałowych epizodów. a 
będąca obecn-ie dla pewnych sfer łódz.
kich tajemnica poliszynela. wydarzyła się 
w ubieldym lYR'odniu panu Z. L. .. znane
mu na bruku 16dzldm przedsfawicielowi 
dU!ŻeR'o zakładu przemysłowe.sro. 

Pan L.. zatwardziały. acz niezbyt Jesz 
cze stary kawaler. za.lmuie w 2:órnei cześ
ci ul. Piotrkowskiej dwa umeblowane DO 
kole w charakterze sublokatora. Właścłcłe 
law cał~ mieszkania są państwo M •• 
młode małże listwo, z którem sublokator 
Ich utrzymuje iaknaiserdecznieisze stosun 
ki towarzyskie. 

PROLOG. 
W ubi~ła s-obotę P. Z. L. WYbierał się 

na maskarade do Filharmonii ł zaprOpOtto 
wał 2osDOdarrom. aby wybrali ~ie z nim 
razem. Małteństwo odmówili jednak 
panią ,.M. bolała 2łQwa... Wobec tesro DO
szedł Do L. solo. 

AI(T PIERWSZY. 
Bohater komedii na sali Filharmonii. 

\n'smokin2owanv i doskonale nastrojony 
Do L bawił się świetnie. tańcZYł d~żo. fUr 
tował na lewo i 113 prawo z oonetnemi ma 
seczkami. szcze2ólnie iednak adQrował 
Jedną. która - znając 20 widocznie do
brze - umiała sro świetnie zaintrygować 
DrzyciszonYm i zmienionYm 2:łQsem. Wie 
doskonale. 2:dzie mieszka. co iada. iakie 
są ie2:0 przyzwyczajenia życiowe ... Pan 
L. .. skręca sie" formalnie ... 

KIM .JESTEŚ? 
.. Wzięty" intrygą i powabem cjekawa'ł 

maseczki. bohater nasz za;palał sie coraz 
bardziei: 

- Powiedz mi. maseczko. kim jesteś, 
- bła2am cię ... 

- Za żadne skarby! ... Tu na maskara-
dzie nie zdemasktde sie... Chyba że
a:dzieindziei ... 

W zapale lapie. sie pan L. na przynete. 
- A wiec - odwiedziłabyś mnie w 

moiem mieszkaniu? 
- Hm ... Boje się .. 
W pÓł R'odziny później - było to oko 

lo 4-ei nad ranem - przed domem przy 
Piotrkowskiei. w którym mieszka p. L., 
WYSiadała z taksówki parka. 

.. WSPANIAŁY KAWAL" CZYLI: KTO 
KRYL SIĘ POD PONĘTNA MASECZKA. 

Ponetna. filuterna maseczka. która tak 
'DOteżnie zaintrva:owała pana L.. była ni
kim innym. tylko... udaiacą ból 2łowv pa 
nia M.. która w DOrozumieniu z meżem 
swym urzadziła sublokatorowi s:wemu t. 
zw ... wspaniały kawał" •.• 

Niezwłocznie po pójściu Dana L. na 
maskaradę. wybrała się na nia sama i ode 
grała przed niedomyślającym sie nicze,go 
sublokatorem swym rolę ... znajomośCi ma 
skaradowej, pozwalającej się nad ranem 
uprowad~ić do - własnego sweR'O domo
wego ogniska ... 

"CICHO. ClclłuTEŃKO ..... ':'; I 

Tymczasem jednak P. L. nie dmnyślał 
sie niczego. Stąpając w 'korytarz,u na Ipal 
cach, poprosił szeptem partnerke swą o 
również cichuteńkie zachowywa;nie się. 

Dyskretna maseczka zachoWyWała się 
(ak dalece cicho. że P. L. w pewnei chwili 
- nim 'jeszcze zdążył odkręcić światło e
lektrvczne - wI02ó1e przestał ia słyszeć. 
a I!dy zaniepokoiony - zapalił iuź świat
ło - - - Ild'zekonał sie ku swemu zdu
mieniu i przerażeniu. te pielota maseczka 
- wikła z korytarza jak kamfora-

, 

OczywiŚCie - pani L. ulofuila Sję 1>0-
ciemku cichutko do sweR'O pokotu. a dia 
P. L. - zaczęła się teraz ,prawdziwa tra
R'edia .. , 

Bezrad,ny, zdumiony i w~ciekłv. 'POczął 
poc.ichutku - nie oomy~lając sie nicze~o 
- przeszukiwać oociemku wszystkie 'PO 
kolei kąty i zaułki całego mieszkania. -
Napróżno ... Nigdzie ani śladu ... 

Poczał uświadamiać sobie cała 1!t"Ozę 
oosteoku swe1!o: sprowadził 00 mieszka 
nia P<t'zviaciót swych iakaś nieznana. za
maskowana nlewiaste. która sufitem uciec 
przecież nie m02ła. a wiec z oewnościa 
ukryła sie w Jednvm z DOkołów - kto 
wie. w iaJdch zamiarach... Naoewno zło
dziej!{a ... 

A nadomiar Jeszcze. 2:dy za dnia obec
ność jei - tak CZy owak - na law wyj 
dzie - ta ok"roona kompromitacia. która 
20. w naileoszym nawet razie nie minie ... 

Przeszukał wszystkie pokoie - nig
dzie ani śladu ... Pożostała wiec tvlko jed 
na możliwość: nieznaioma musi być w 
sypialni państwa M ... 

"ZGORSIENlE" PANI L. 
ZdecydfJwuny tuż na WSZystko. zdefermi-

nowany D. L. zapukał dyskretnie ... Mał
żonek wyszedł, w należytem śkooieniu -
gryząc WaTgi. aby się nie rozśmiać - wy 
sruchał spowiedzi skruszoneg-o ,przyjaciela 
i zdecvdowal: 

- Musisz DOWiedzieć wszvstko moJej 
żonie .. , N2DeWtlO zło.dzieika... Trzeba prze 
szukać sypialnię ... 

Obudzono pania L. (która udawała, że 
śPi...) i p. L. - jąkając się i rumieniąc -
musiał się nanDWO wvspowiadać ... 

..Zv.orszenie" Dani L. nte miało 2Tamc. 
- Pan zbezcześcił nasz dom ! ... W do 

datku - ta ladacznica Jest ttaDeWOO zło-
dzieJką... InaczeJ - nie ukrywałabY się 
przecież... O mól Boże - co Dan zrobił? 
Niech Dan szuka teraz ... 

Na panu L. biłv już siódme DCtv. Wzie 
to sie nanowo d.o szukania t - nic ... Ani 
śladu ... 

Dopiero 00 kilku dniach - gdy pan L. 
iuż oddawna począł wierzyć w mistycyzm 
i sity nadprzyrodzone - wspólni znaiomi 
naprowadzili gO wśród śmiechu na rozwią 
zan i e zag-adki. .. 

Podobno zaprzvsiąg-l sie. że na żadną 
wieoei maskaradę w tym karnawale już 
nie pójdz.ie... (faun). 

Doktór: - Z tego, ~e ma.~ pani mówi przez sen, wyleczyć \!o nie 
mogę· 

Pani: - No to w takim razie może pan doktór zapisze mu jakieś le-
karstwo, a~eby mówił wyraźniej. 

Nie narzekajmy na naszą · zimęl · 
lamki węglarzy łódzkich bl!~ow~ne na. .. mrozie 

runęły I 
Zima na krótko pokazała nam co um;e i odeszła. 

Straszono nas zimą. przepowiadano 
mrozy. o iakich najstarsi ludzie nie słysze 
li od ieszcze starszych. wróżono. iż poko 
tern 

leS!lłiemy zmarznieci ! 
Węglarze łódzcy zacierali rece z ra-

dości i na samą myśl o żniwach bogatych 
robiło ~m się na jesieni gorą;co! 

W listopadzie istotnie zima. iakby po
kazać chciała. co umie, gdy z.echce, skula 
rzeki. chwycila 

wszystkich i wszystko 

.... 30 

ZAMIAST PEL.JETONU. 

Ponury karnawał. 
Dziwnie bezbarwnie uPływa w tym TO 

ku karnawał w Łodzi. Ludzie ~a1roś sie nie 
bawią. A przecież tyle wo-kór mamy po
wodów do radości. tyle sz1achem~cll ])Te

tekstów do filmowania bał6w wielkiemł 
celami. 

Naprzykład w Warszawie: 
Dość wiiąć pierwszą łe,psza gazetę 

stamtąd, by przekonać sle. że stolica. nie 
pr'6żnuje. Dzi-eń w dzień bale 'POd wezwa
niem wszystkich ~wjętvch ooleJmnów. 

Bal na ociemniałych. bal na rachUy- ' 
ków. podwieczorek na nieszcześliwych ka 
walerów. czarna kawa dla nie ~ycb 
wviść zamaż pa,nien i t. d. i t. d. 

Ponieważ, jak przypuszczamy. obecn)' 
zastói karnawałowy w Łodzi jest wywo
łanv brakiem inwencji w tym kierunku u 
naszych inicjator6w, niże} podajemy spis 
szlachetnych celów. na które można Wy
prawić z powodzeniem nie wiem ile za· 
baw i prz,etańczyć pare tysiecv kilome
trów. 

A więc: 
na rurkę kanalizacyjną; 
na wszystkich plajciarzy m. Łodz[; 

na naprawę bruków l6dzkich: 
na kieliszek wódki dla biednych żebn. 

ków. 
Niechby te bale doszły do skutku. a rę 

czvmy. że łodzianie zwartą lawą pójdą 
zabawić się i zos.tawić pieniadze. K. 

APOLLO-APOLLO 
Poraz pier.wszy w Łodzi 

[yrk [~arłeya 
~ensacyjno-cyrkowy dramat 

w 10 nęściach. Całość • 

ODEON ::ODEOH 

'Al i ~AIA H~ 
W roił mKOW[ÓW 

•• •• Mew 

Poraz pierwszy w Łodzi 

NORO Y 
(Tajemniczy nieznajomy) 

Dwie serje razem w 12 aktach. 

w kleszcze mrozu! 
Aleć to nasza. polska zima! Narazie za 

paliła się do swojego postanni-ctwa. ale po 
dwóch tvgodniach.Q;dy zobaczvta, ile to 

Z!l;i'Yrot. utraoień. trosk. 
a nawet rozpaczy przyczynia ta iej suro
wość tysiącom zredukowany-ch. mizernie 
optacanych. kurczących się z niedostatku 
ludziom pracy -

dała SDOk6i. 
Hula ' sobie za to gUzieindzie.i! Tam, 

~dzie cieplik dQlarQwy grzeie ludzi. miano 
wicie w Ameryce. 

Depesze donosza. że w całej Ameryce 
Północnej panuia od kilku dni 

rnebywałe mrozy. 
17fzekraczaiące w nickrorych okolicach 
30 stopni. dość powiedzieć. że zamarzł wo 
uospad NiaR'ara! Równocześnie Drzecią
g-aja gwatto\\l1e śnieżyce i burze! 

Nie narzekajmy wiec 
11a nasza zime. 

bo - doprawdy - obcJlod.zi sie z nami ta 
R'odnie. . 
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& IET.A PORT. 
NotOwania złotego zagranicą:' ,-

Za loo ' zrotYClh: Londyn 36.00, Zurych 
72.50, Berlin 56.81 - 57.39, Wiedeń 97.35 
- 97.65, banknoty 96.65 - 97.65, .praga 
464. RY'ga 71.00. 

ymagania estetykla; Zajtraniczny ry!lJ.ek J)letd'ężny i towarowy~ 
·Londyn. N. Jork .4.86 ,7/16 - 4.87 i p6t.i 

Iio1andja 12.12 3/4, Prancja 129 3/4. Be1lgjaJ 
106.98. \Vlo~hy 120.85, Niemcy 20.43, I 
Szwaj,carja 25.24 i ,pól, Danja 19.17, Szwe
cda 18.16 i pM, Norweg~a 23.91, Iie1si-ug
fors 193 1/8, Praga 164 3/16', Wi;edeń 34.58, 
Warsza wa 36.00. 

Zyjemy pod hasłem sportów - sport 
upr- wiają ,,·/ szyscy, począwszy od dziecka, 

a skończywszy na babkach. 
Nagrodę w płaskim biegu ha nartach, 
wzięło prawdziwe dziecko, H lehtia dziew 
czy~ Nie podlega najmniejszej dyskusji, 
te sporty mają wielkie znaczenie dla zdro· 
wia i rozwoju fizycznego. 

Konserwują gięt:kośt i elasty
cznośf, a łem samem fi mło-

dośe. 

Ale pamiętając o tej racjonalności sportów 
kobieta nie powinna zap::Jmitlać o estetyce, 
&. niestety to często się zdarza. 

Pierwszym warunkiem ateby kobieta 
-wyglądała estetycznie jest 

wyb6r odpowiedniego spcJrtu 
I jego zasłosowśnie do sił. 

Nie moina zaczynać od najtrudniejszych 
sportów, bo właśnie wtedy nie będąc wy 
trenowaną, 

kobieta wydaje się ogromnie 
niezgrabną. 

Nie mOfeosoba, która nie jest ptzy' 
'zwyezajona do robienia wielkich przestrze 
ni pieszo, zabierać się do nart. Zimowych 
sportów, kobietom, o dutej łuny, nie mo
ma doradzi~. 

Ubrania sportowe zimowe, składające 
się zazwyczaj z kilku, co najmniei dwóch 
.weatr6w, wcale nie są odpowiednie dla 

os6b otyłych, kt6re wyglądają 
-czasem wprost potwornie. 

Zamifowanie do męskiego przebrar.ia 

.Jest ile pojątą kokieterją. 
o ile~ kobiety powabniej i skromniei wy ' 
glądaJą, przykrywając te spodenki sporto
we krótką. ' 

" 
plisowaną lub rozciątą spó-

dniczką. 

Oczywiście o ile chodzi o konkurso· 
we biegi, to trzeba poświęcić eatetykę dla 
dla lekkości, lecz kobiecie nie powinno za
let.t;ć na konkursach 

tylko na zdrowiu. 
U nas przecież jest zaledwie l) lub 6 ko
biet ubiegających się o nagrody na konkur
sach, a dla reszty 

doprawdy kilka gramów sp6-
dniczki nie zawadzi. 

W Z;łlcopanem często ""iduje się pa-
. nie, (nie, na nartach, lecz z dumą cią2'nące 
je za sobą), 

które przy sportowym stroju 
męskim, noszą sznury pereS', 
filuternie wyglądające z pO:ill!a. 
uchylonego kołnierza sweatra, 
no i 'konieczny atrybut, - długie · i koły,szą<:e 
przy każdym 

ruchu, kolczyki. 
Prosta, wygoda i zawsze we wszystkiem 
mile widziane umiarkowanie i poczucie wła 
snej godności jest i tu zalecania godne, 

Pierścienie 

Znana tancerna amerykańska Mac Oor· 
don, której 

demoniczna uroda 
fascynuje nas nieraz r6wnież z ekranu (p 
Gordon jest także artystką filmową) wy 
stąpiła niedawno w Chicago z produkcja· 
mi tanecznemi. 

w nader oryginalnym kosłJu
mie. 

.. Tancerka była prawie zupełnie naga, a mi
nimum okrycia stanowił prze 'rzysty szal i 

prawdziwe węże, 
o plecione naokolo ciała Kiedy Gordon 
ukazała s i ę 'la estradzie. powitał ją zrazu 

syk i gwizd 
. ust tysiącznych. ITancerka wcale niewy· 

prowadzona z równowagi, zaczęła ta·ńczyć. 
A włotyla w taniec swój tyle, 

porywającej namiętności 
i rzetelnego artyzmu, że huczne oklaski 
trwały jak burza bez końca. 

nowy rekord w pływa
, niu. 

Jak donoszą z Toronto, został .tam po · 

bity rekord pływacki, nietknięty od 1922 ro 
w pływaniu na wznak na 100 mtr. Nowy 
reJwrdsman zwie się W alter Laufer. który 
tę przestrzeń pokrył w 1 m.' lU ekund. 
Stary rekord -należał do Kea1cha i wynosił 
1 : 122 sek. 

Paryż. Londyn 129.75, N; Jork 26.67, '1 
'3zwa,icarjfl 514. . 

Gdańsk. 100 mareiK Rzeszy 123.271 -
123.579, 100 zloIydh 70.99 - 71.16, czek i 
na LoooYlł1 25.19 i póJ, fe1e;g.raficzna wy
olata na Berlin 123.256 - 123.564, na Ho
landdę 207.54 - 208.06, ua N. Jork 517.75 
'"- 519 .. 05. 100 dolarów 518.72 - 520.02 

Zurych. Paryż 19.46, Londyn 25.24.7. 
Zmierzch mistrza grodu podwawelskiego. N. Jork 5.19. Berl·j.n 1.23.5, Wiede,ń 73,05, 

Walne zeibralnie Z0PN w Kralkowie od 
,,' Warszawa 72.50, Budapeszt '0.7,2.6. Buka-

Izdebsklego z CracovII.. reszt 2.25 i 'Pó!, tendell~ja spokojna. 
by~~ę . ~ 

~ dość burzllwie. 
Żyd. K. S. Jutrzenka wnIósł do PZLA N. JorI{. Londyn za 1 f. szf. 4.86 1/4. 

.protest co do ważności wa1'nego zgr?tna- tendenCja mocna. Za 100 jedl1Oste!k mon e 
dzenia KOZLA z powodu dopuszczenIa ,do • tarnych: Paryż 3.75, Berlin 23.80. Afakowano finanSOWą gospodarkę związ

ku i wyłoniono komisję, która ma :obadać 
gospodarkę ooie,głego roku. Przy wy
borach okazało się, iż Cracovia, Malmbi i 
waw.el mają większość, wobec czego 

,Wisła opuściła denvrnstracYinie 
zebranhe. Prezesem obl'ano majo.ra d-ra 

obrad i udzialu w glosowaniu delegatow 
tY'Cih k'h~b6w. które -stosownie do 

,br:zmienia statutu, 
uia miały prawa głosu na walnem zgro
madzeniu. 

P. Kuchar na /HIIgrzyska P6łnocy" nie ledziel 
Polska drużyna hockey'Q.,a. 

" DowiaduJemy się', iż 00. Nordiska Spe
len do ' S~tolkho1mu -jedzie 1J)od przewodni
Citwem p. Semadertiego pol'slka dru:zyna 
hockeyowa w składzie: Cz,ap:lddci,' Kowal 
ski i Zebrowski, Kulej, Tupa[ski l Ada-

mow'SIki, rez.: Rybak, Nowilkow (Polonia) 
i jeden z graczy TorUńskiego kI. Sp. P. 
W. Kuchar zawiadomił związek hokeyo
wy iż w ek.,S1Pooycji nie może brać u
działu. 

Czesi boją ,się o Jaworzynkę 
I dlatego zmienili trasę raidu polsko-czeskiego. 

N:ielWłcę - Czorsztyn. Na od!bY'tej w Pradze czeskiej konfe- . 
rencji iprzedsta wtcieli Autollltoibil1lcl'wbu Pol 
ski i AutoJ.dubu Re.pUilYl~i Czechosłowa
ckiej ucllwalono 

drobną zmianę trasy. ,_ 

Kilometrelancee odbędzie się na sfronic 
czeskiej. na dystaitJsie pełnego k:'lometra, 
a nie jak projektowano ~oczą,tkowo
dW\U. 

wielkiego letniego raidu polSlko-'CzeSlkiegó. 
Mianowicie Czesi, nie dhcąc stwarzać 0-
[cazii do manifestaqi 1·udności !polskiej w 
oderwanej od Pol 'SIki Jawor.zynce. prze
forsował! droge z Pragi na 

Na kon.ferenc:li poWyższej AUTomobil
kluh Polski reprezentował inż. Heine. 

, 

_:0:---

W JUTRZEJSZYM t. j. NIEDZIELNYM 

"Kurierl2 tÓ~lkim" 
BĘDZIE ZAMIESZCZONY 

I KUPO 
=-

ZAPASOWY 

== -..~ -------

wielkiej, drugiej, powiększoM 

, n~j premji karnawałowej. 
przeznaczonej dla wszystkich czytelników 

I Jódlkie~o ([~a Wie[lOrnelo" • 
~~~!&imaJ 

• 

I 

BAWEŁNA. 
N. Jork, 5 2. Bawelna...: Dowóź do por 

Mw Atlantyku i Golf.u 23.~OOO, do kraju 
15.000. do Angliii 3.000, na Ikontynelflt 
7.000, loco 30.80. stycmia 17.83, ' marzeC 
20.31 - 32. kwiecień 20.01 , maj 19.72 - 73 
liopiec 19.02 -..:. 03, sierpi,eń 18.78. wrze
sień 18.35. paździemi!j{ 18.21 - 23, gru
dzień 17.85 - 87. 

N. Orlean. 5 2. Bawełna. Loco 20.18, 
marzec 19.68. maj 19.12. lipiec 18.56. paź
dziernik 17.57. grudzień 17.58. 

Liverpool. 5 2. Bawęlna. Qtwarcie. 
Marzec 10.40. maj 10.32, li'Piec HUS, paź-
dziernilk 9.76. : 

Brema. 52 . Ba wełna 22.40. 

_AAij'eae AAAiM*59&fSW! MiM 

Bezpłatne pOkazY' goto .. 
towanhl na gażle. 
w środę dnia 3/ll 1926 r. odbył 

m:-, 19-ty pokaz gotowania na gazie. 
W rondlaeh piętrowych alumino. 

wych ugotowano następujący obiad na 
12 osób: rosół z, kl1;lseczkami, w~r6bka 
w śmietanie, kartofle, kompot z jabłek 
oraz zagrzano " litry wody. ' 

Gazu wyszło 410 Itr. za 14 I1roszy_ 
Pr6cz tego upieczono 11/2 kg. pie

-czeni wołowej zużywszy na to 970 Itr. 
gazu za 34 grosze. 

W naczyniu "Prodige" upieczono 
babkę waniliową z 1 kg. mąki· .przy zu
życiu 112 Hr. gazu za 4 grosze. 

W piekarniaku upieczono placek 
z figami, zuiywszy 387 H,r. gaz~ za 14 
groszy; 

-Ogólny . koszt gotowania 
fi pieczenia wyniÓSł 66 

groszy. 
Najbliższy pokaz gotowania na ' ga. 

zie odbędzie się we wtorek dnia 10 
lutego 1926 r. 

Bezpłatne bilety wejścia wydaje 
codziennie Sklep Gazowni przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 40. 4 

6 NR 4;AU MA 

. Podziękowanie. 
Za szybkie wy;.{rycie kradzieży ~c.. 

konaaej w nocy z 29 na 30 styczma, 
na tej drodze składamy podziękowanie 
p.p. Komisarzowi Fichnie, starszemu 
przodowniko~ SŁrvt;harskiemu. i .wy. 
wiadowcy JenszakoWl z XI komlSCU"latu 

'P. P. którzy prz~z sprężyste ujęcie 
akcji' przyczynili się w lwiej części do 
schwytania złoczyńców. 

Józef Kaucke 
... Józef Baczyflski 

ul. P~z~dza1niana 63. _ 

._ .... ...;lIo_ 

" 
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Dokąd pójdziemy 
"ł..óDZKtE ECHO \VIECZORNr~ - dni" e fufe~() 1926 rofm . . ______________________ ~N~r~. ~S:o ____ ~ 

·t · .... ,~ 
m~:~: _'t'~~ ' Psa~kkiim. 
~ :1: mr:~;= 
Czyte~a ~~.:fłVI;,Ó~ 1! od godz-
i audycje Y'h~---~;{ 10 rano 

radofomcme 9~c.;:&~ do 23 w. 

I~IUZEUM MIEJSKIf <Plotrkowska 91). Dztały: 
etnograficzno-historyczny ł przyrodr·7ZY. 
l!ltwart. '2IOdzleunłe od 10 ao 14 , Hi do to. 

.. . 
wieczorem? 

MIEJSKA OALfRJA SZTUKI. Park Im SienkIe
wicza. Wystawa małarstwa. rzetby I &Tamt!. 
Czytelnia I audycje radIofoniczne. Otwarta 01 
iodz. 10 rano do 23 wlecz. 

•. APOllo" - "Cyrk Charleya". 
Pocz. przedsta wleń o iodz. 5. 7 I 9 wlecz. 

.. ('asłno" - "Złoto ... szczęście ... łzy ... " 
Pocz. przedstawień o godz. 5. 7.30 l 10 wlecz. 

.,Czary" - "Sieroca ·dola". 
Pocz. przedstawled o g. 5.30. 7.30 I 9.30 wlecz. 

Dom l"tłowv - "Scharmouche" 
Pocz. przedstawIeń o godz. 7 I 9 wlecz. 

Grand-King. - "Tragedja Rosji" 

"Luna- - Cud wilków 
Pocz. p.rzedstawień o g. 6.00. 8.00 j 10.00 W'iee;z. 

Mfels';l Iq'1nf- ·' to:;!raf Oświatowy -
.. Brzdąc". • 

Pocz. przedsta wleli o godz. S, 1, 9 wlecz. 

"Nowości" "Tragedja Rosji". 
Pocz. przedstawień o godz, 5, 7 I 9.15. 

"Odeon" - .. Pat i Patachon". 
Pocz. przedsta wleO o godz. ... 6, 8 I 10 wJeC2 • 

uC " N b d .. orso -" o o y • 

.. Reduta" - "Dusze w płomieniach". 
Pocz. przedstawied o godz. 5, 7.30 I 10 wlecz. 

------~--------------------~-----'---------------________ S& __ .. ______ ___ 

SZKŁO OKIENnE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach niżej konkurencyjnych 
Ja Olejniczak, Qłów na Nl! 14. 

UWAGA: Szkło inspektowe w wie lkim wyborze. 

Lecznica .,POMOC" 
Lebny specjalistów i gabinet denły

.tyczny 
AJebaadrowlilka l (róg Zgiertklel 

Tel. I?'. Czymaa od 8 r. do 8 w. 
W ~zelkie zabiegi lekarskie i dentystyczne 
Wlzyty na mieście. Przyjmulą następujący 
1ekaIU: Dr. S. Szifris. Dr. A. Lichten
ufajn. Dr. Hertz-Szpolaliska Dr. A. 
wdau. Dr. A. Foksza4ski. Dr.E. Mar
fOóaki, Dr. H. Hammer. Dr. M. Llchten
ftta'now .. Dr. F. Ra.ałowski. Dr. J. Hern
finkel. Dr. S. Knyńska, Dr. L. Lewko
wicz. Dr. J. Llberski, Dr. S. Więckowski ' 
Dr. H. Garcwicz. Lek.-dentysta 1. Chones 
H. Jankowska. R. Pilecka. E. Morgen
~m.fder. Pogotowie PołołDlcze w 

dzłeli i w nocy. 
Porada 3 złote. 

Pogotowie połojnlcze. Tel. 129 

lelna !IOneUBi 
- do ręcznych robót -

• 1 FUKS Nowomiejska Nr. 7' 

AQIQ ee 

CenE4III'"i;IJn. 43 
tel. 41-32. 

Speojalista cho
rób sk6rnycb, we, 
neryoznyoh i mo 
czonłoiowyoh. 

LQźenle .lEt. 
alot\cem wy*y

no.em. 
Pr:yjmule od 9-11 

i od 5-8 

Ol'. med. 

Południowa 23. 
Specjalista 

Chorób • k ó r
n y c h, .ene
rYClElllych i mo
czopłciowych. 

.Leczenie świaUem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 8 do 12 
r . i od 5--8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

na rafyl PRY'BUUKI 
wszelkie materjały 
wełn~ne w naj
przedniejszych ga
tunkach. jedwabie, 
galanteria, B I A ł. E 
TOWARY etc. po 
cenach przystęp-

nych poleca 

"Kredyt 
krajowy" 

Płotrkow.ka 70 
frot II pi ętro 

Dr. Med. 

~óża ne r 
Choroby skór
ne, wenerycz
ne i moczo
płciowe Lecze
nie SlEtUQzraem 
słońcem górs-

kiem_ 
DZIELNA to.f! 9. 
tlleł. 28·98. 

PrzJJmuje od 8-] I 
do 4-R. 

w Lecznicy, Zgier
ska 17 przyjmuje: 
10.30-11.30 i 1-2. 

choroby skór 
ne włosów lVe· 
neryczl1e i mo-
czopłciowe 

Leczenie światłe l~l 
(Lampa Kwarcowa) 

promieniami Ro 
entgena od 9-Z 
4-8. o p4-5 dla pa;j 
Oddz. poczekalnia 
.t: awćlI :Llz 't:,a l2 1 

le i. 25-38 

l'i ierw.zorzę do 
'f :krawicc męs i 
przyjmuje różne ob
stalunki :I: powie
rzonego i własne
go materjału, wy
konywa solidnie z 
najh:pszemi dodat
kami. Jesionki po 
80 zł. Palta letnie 
po 110 zł Garnitu
ry po 120 zł. Gar
ni ury sportowe 90 
zł. Na rały. G. Re
wizorskL Ul. Piotr
kowska Nr. 18. Pro
szę Ilię p.rzekonać. 

Przyjmę 2-ch pa
nów ua miesz

klUlie Kilińskiego 
60 m. 19, prawa 
oficyna III piętro. 

177 

. HUPON 
Kino-Teatr APOLLO 

KONST ANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i l e t u 
u l g o we g o na wszystkie 1 
miejsca ,wyjątkiem lóż) za zł. 
Każdy bilet upoważnia do vrzy
j~cia udz~~łu w losowa- 10 
mu pr2mJl - - - - - - - zł. 

Losowanie po skończeniu katdeao seansu 
Dyrekcia Kino-teatru 

APOLLO. 

Premja za 10(~. Premja za 10 zł. 

Strzyżenie j czesa
nie pań, oraz ma

nicure wykonywa 
si, w nowo otwo
rzonym piprwszo
rzędnym zakładzie 
fryzjerskim dam
slsim i męskim przy 
uL Pomorskiej Nr. 3 

A. Orens:ttajna. 
PierwszO\ zędna i 
hygieniczna obsłu
ga. Ceny przystęp
ne' 179 

l4 łod zienie c na 
stanowisku pra

gnie poznac celem 
o:tenku niezależną 
pannę: może być 
biedna, ale nieska
zitelnej przeszłości 
zgłoszenia przyj
muje "ł.ódzkie Echo 
Wieczorowe" wb. 
.. Czystość" 178. 
Masz yny do szy-
1'1 cia zwyczajne • 
spec jalne. dzieżgar
ki. mereżkowe. dziur 
karki, okrętkowe i 
trykotarskie Perła. 
Pomorski, Piołrkow 
ska 69, 

Resursa - .. Za je~ noe-. 
Pqcz. przedstawleó o Kodz. 7 f 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych. 
"Dzwonnik z Notre Dame'f. 

Pocz. przedstawleó o &odz. 5.30. 7.15 i \) wlecz. 
Tpatr MłeJskł - "Ładna historja". 
Początek o godz. 8.15 • 

Teatr Popularny, ul. 01!Tod{)wa ~ .- . 18 
"Jarmark małżeński" 

PocUitek o godz. 8.15. 

TEATR MW.ISKI. 
Dz.iś, robota, dIWa prze-dstawłenla: o godz. 3 

m. 30 po cenach zniżonych ~rująCY .. Swi~ , dzień 
i noc" z Ma.rją Mali.ck:ą f AleksaMTem Węgierko . 
B~dzie to przedostatnie przedstawienie na naszei 
scenie wybornej komedjl NI«odemle.go. W ie·czo. 
rem po raz szósty przemil.a, pogodna I wesoła 

kome.dja salonowa de rle.rs'. I Cadl1avet'a "Ładna 
hist.orja" z udzilllem ZoIJł Cza<I>l.ii&skle4. MaTji Ma· 
Iidciel I Ale.ksandra Węgierlro. 

Jutro, niedziela. równicl dwa przedstawienia : 
o godz. 3m. 30 1>0 raz bezwzględnie ostatni po ce 
nacli zniżOlnych "Sw.it. dzień i noc" z Marją Ma
lIoką i Aleksandrem Węgierko. 

Wieczorem "Ładna htstorja" i CzatJlińską i 
Ma1icką oraz Aleksrundrern W~gierko, k1Łóry tym 
Wystę.pe.m po:!egna się z pub~ lódz:ką. 

TEA TR POPULARNY. 
Olrrodcwa 18. 

Dzi~ o godz. 4 po POl. Po cenach najni:tszych 
dla młod zieży szkolnej .. Krzy:!acy" H. Sienkiewi
cza. Następne przedstawienie • .Krzyżaków" dla 
młodzieży odbędzie się w środę. 10 b. m.. po
przedzoną Ilrelekcją prof. Borowskiego. 

W niedzielę o godz. 4 po pot. po cenach znIżo
nych "Krzyżacy". Wiecwrem po cenach zn iżo
nych (od 2 zl. do 50 gr.) przedostatnie przedsta
wienie wesolej krotochwili p. t "Jarmark mało 
żeński", 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Słenhlewilza 40, I N O SłeolfłaUJJIZ84ł. Dziś i dni nastę!)nych! Aby UCZClC 30-1ecie kina i jednocześnie złożyć hołd największemu genju . 
szowi Francji WIKTOROWI HUGO w 40-lecie jego śmerci Ameryka stworzyła arcydzieło filmowe, kt6 -
re w swej nieskazitelnej doskonałości prZerasta wszystkie dotąd wynrodukowane filmy, arcydzieło prze-

zwane ,.KORONĄ SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ". 

~Dół~zielni ~ra(Dwni~ów ~aństwowUI~. wo ni z ot e m Osnuta na tle powieścI 
Notre Dame de Paris 

W. Hugo. Poczlltek w dni powszednie od g. 5.30 w niedzielę ł święta o 
godz. 2-ej po poł. 

W sobotę o godz 2 - 4, w poniedzia- pO 50 gr 
ek o godz. 4 - 6 wszystkie mielsca a 

• 

WroUEs
meraldy Ruth •-ller Wroli Qua-

sImodo Lon Charey. 

Koncesjonowane u Sy IE WCÓW SAMOC OD CH 
w. WOYNA, Łódz, .. Piotrkowska 91. 

Prowadzone są dwa równoległe kursy: ZAWODOWY I AMATORSKI, zajęcia praktyczne i teoretyczne w godzinach rannych i 
popołudniowych. Związkom i organizacjom, oficerom rezerw,!, urzędnikom państwowym, policji zarząd kursów udziela jaknajda
lej idące ulgi. Nowoczesny system naukowy umożliwia nowowstępującym branie natychmiastowego udziału w zajęciach praktycz
nych i teoretycznych bez względu na rozpoczęcie się kursów. Zapisy przyjmuje i wszelkie informacje udziela Kancelarja Kur_ 

UWAGA: 
s6wQd godz. 9 - 8 wieczór bez przerwy. 

O ile po ukończeniu kursu trw~ąCłtgo 3 miesiące słuchacz nie otrzymałby prawa jazdy, Zarząd kursów zobo 
wiązuje się bezpłatnie dOPJ'owadzit: naukę do pomyślnego rezu ltatu. 

M. 

. ' .' W spaniały film wytwórni ameryk, D U' ZE PL MI CH~~ 
Romans miłołci i śmięrci w 9 akt:-ch: Niez-wykle piękny i c!ekawy W roli O"łówneJ" Ri~hard Barthelmess 
obraz:, wykonlUly na tle wspamałeJ przyrody podzwrotnikowe,. b .... 

-. ił E~;Plii(l~~i~~li~5"~'~ '; "First National Pictures· - - - -" . 

NAD PIft)GRAM. WYSTĘPY ARTYSTYCZNE, =========== NAD PROGRA~li 
'1 Loda Rogiln'ska Prim.alioDJ1~ op~refek warszawskich. odśp~ewa II Anna ZaboJ-k-.naPrimabalerina .oper~te~. wa;szawskich. odta~ . 

~~~~~~~!!~~~~~~'~1~L~' . • • "Kwlaty nuło'cl". "Ezardaszka" zop ... Manca". • . czy "Taniec hlszpanski , .. h.lasyczne po tpUf rt' 

III NI-nka W-allAska Urocza gwiazda scen stołecznych, odtali- lU. A R~ !'!.f"2czorou 'sk-. humorysta. ulubieniec publicznośc; , w now 
• 1111 czy "TaniecColombiny". wypowie bajeczki W a A 1!! Il.. ii'\.1Ui \1łl repertuarze odśp .... Harmonik~ " "Fi J ołki" . 

Passe~partout i bIlety ulgo\. e nie Ważne. - -
następnych! 

ostałni seans o godz. 10-ej. 

__ ..:.._..:......;;;~;;;;;;.;;;,;;;;;.;;_;..;;;;;;;;;;_;;;;;;,;;;;;;;<._. -;; .. ;;;.--;;;--.. r.3-... ".' .. - ;;;-..;-.. -;-;;;O-.·-;;;.,;;,:"'0':;-.··..._-;;;;;.,;; ____ · ;;:;~_-_..;-_- ... -. __ ....; __ ..... ..:... ______________ -----------------.-~~. - -

Cena prenumeraty; Ceny ogłoszeń: 

Dla. robotnikllw * - - - - • 2.20 Za tekstem. • • 25 .. •• • • 
Na prowincJi • - - - - .. 4.00 N-'--l 5 ZagranicIł. _ _ _ .. 6.00 ClQV ogi • • • 2 • -. • • 

"lódzl ECho Wie[L - I .,Korler LOdui" łąunle ·zł. 6.90 ~=~:;: : : ~ : :: : : 

(.trona 4 łamy) . " . " .. 
4 

.. 10 
• 

w lodzł miesięCUlM - - cł. 2.70 1 Przed tekstem ł w łek§cie 30 gro", za wieru milimetrowy t-łamowy 

Odnoszeni. do domu 30 gr. Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy S gr. ta wyraz - nalmnteisn ogłoszenie 50 groszy. 

Wydawnictwo: ":Łódzkie E~ho Wieczorn~··. 
'lł'Jrd. ,.,. Stvpułkowskf. 

Odbito W drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego "Kurjer Łódzki" 
ul Zawadzka Nr. 1. 

• 

Ogłoszenia zamiejscowe o SO proc. drożel. 

I 
Zagraniczne o 100 procent dro1.ef. 
Za terminowy druk ogłoszel1. komunikat6w I oHat 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia b'.-norar;um uwa· 

tane są u bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych lak i oJrz', e:>f" 'fch re dak· 
eła nie zwraca. 

,za r~ rhh:cię 1 wydaYl,!lictwo odpowiada: 
Władysław UlatowsJd. 


